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L w ów  d. 1. lutego. )
(Zgon Deaka, — IŁinisterjalne przesilenie 

przedlitawakie. — Bieżące sprawy aBStro-węgier- 
akie. — Sprawa wschodnia; niema jeszcze odpo­
wiedzi angielskiej; groźba Moskwy i deklaracja 
nrzędowego organu czarnogórskiego; proklamacja 
powstańców. — Z Niemiec; klęska rządn pińskie­
go w parlameacie. — Pęiir  Tomaszowa w Kon 
grwówee. -^Sprawy azjatycko <moekiewakie.)

Nad wszystkiemi, poniekąd wążDemiwiadó 
mościami z AuStroW ęgier góruje z g o n  D e s ­
k a  —  mimo że od trzech lat Aryktydes Ŵ*-' 
gierski — „stary jegomość", jak go powsze­
chnie nazywano — bardzo mały brał udział w 
sprawach bieżących, a wS eżfcbu zlania się le ­
wicy węgierskiej z pt-awfćą. *ńawtt miano stron­
nictwa dfealriatowskiego ŻMiłtf z pola pblityki 
bieżącej. Niema! od roku usunął się w skutek 
eeraaUdolegiiwszej słabości od czynnego udziału 
W sprawach publicznych; ostatnia jego mowa 
dotyczyła sprawy kościelrej, i Stany Zjedno­
czone wskazywała jako wzór stosunku państwa 
do kościoła. Pięćdziesiąt lat jego życia polity­
cznego, to historja W ęgier jako państwa, i Ma- 
diarów ja k o  naiodu, w której rozumem nie­
zmiernej bystrości, wytrwałością niezłomną i 
nieskazitelną prawością zawsze gorliwy, a czę­
s to  prteważny brał udział. Dla nas, dla patrjo- 
tów każdego narodH świeci on jako niezłomny 
i» szczęśliwy pogromca szatańskich zasad „za­
tracenia praw narodu14, i „siła wyższą jest od 
prawa44, uosobionych obecnie w centralizmie i 
prusaotwie?1 śaw ssw as u

Deak zgasł w chwili, kiedy największe je ­
go dzieło, prawno-polityczna ugoda austro-wę- 
gisrska z r. 1867 i świetność Węgier, na cięż­
ką narażone. jest próbę; i, kiedy dla rozumu j e  
g«, dla zaufania, jakie pokładało w  nim całe 
państwo św. Szczepana, w szystkie stronnictwa 
i lady, ponownie otwierało się niezmierne pole 
działalności. Dzisiaj i niestety, a steru W ęgier 
zasiada namiętność.

Zwłoki śp. Deaka wystawione są w wę­
gierskiej akademii umiejętności; pogrzeb odbę­
dzie się we czwartek dnia 3. bm., aby wszyst- 
kie mnnicypia i korporacje Węgier, Siedmiogro- 
gu Kroacji i Pogranicza, zaproszone telegrafem  
przez rząd i parlament mogły wziąć udział. Kartki 
pośmiertne rozesłane zostały od prezydentów oba 
Izb sęjmn. Pogrzebem zajmuje się komisja obu 
Izfc , ą  koszta pokryte b ęd ą ,z  funduszu Izby 
posłów. Parlament zamknięty aż do odbycia po­
grzebu; do tego czasu zawieszono w szystkie  
publiczne zabawy i teatra, a teatr narodowy 
aż do soboty, w którym to dniu odpiawione 
będzie nabożeństwo żałobne. W szystkie gmachy 
autonomiczne i  rządowe w ywiesiły znaki ża­
łobne.

Oprócz szlachectwa, które otrzymał po 
przodkach, i godności, jakie mu ofiarowali wy­
borcy i naród, nie miał, bo nie przyjął Deak 
żadnych tytułów i orderów. Odmówił nawet 
prtyjęcia mandatu do Izby posłów w V. z., o-

świadczająe, że nie należy przyjmować godno­
ści, których spełniać się nie jest w stanie, A 
przyjął go dopiero na ponowne żądanie i pó 
ponownym, jednogłośnym wyborze; nie mogąc 
je d n a k  brać udziału w sejmie, nie pobierał też 
dyet poselskich.

Dzienniki półurzędowe starają się wmówić, 
że minister de Pretis nie stawił k w e s  t j  i g a ­
b i n e t o w e j  w kTubielewicy. Tymczasem fakt 
ten jest pewnywy/a nawet- ńkyphąć, że de Pre­
tis postawił ją w skutek uchwały Rady mini­
strów. Nowa Presse obstaje przy swoich donie 
sieniach, któreśm y.podali; a potwierdza je  fakt, 
żę nowella ^ikielytóścibwa, ha wniosek 110 po 
słów centrałistyeznych, zepchniętą eo śtiła  z po 
rządku dziennego Izby posłów, • a-podobnó już 
nie wróci na porządek dzienny sesji błeźąePj.
« e » tra l iś c i  bow iem  n i e !ch c $ -  p r z y s t a ć  n a  t ę  no- r .___ . . ____ „ ______________________ ______________„
w ellę , m im o ż e  m in is te r  p o z w a ła  j ą  zmienić, do feost uńe zapewne w czerwcu na krótką sesję

dejrzenie, że u m y ś l n i e  szuka sposobności do 
upadnięcia w sprawie ubocznej, aby nie musiało 
prowadzić rokowań z Węgrami, gdy tymczasem  
niepodobna o gabinet, w którym by Izba posłów  
lepszą upatrywała, rękojmię powodzenia wobec 
Węgrów. Manifestacja Izby panów miała jawnie 
na celti poparcie rządu wobec Węgrów, i rżąd 
niepotrzebnie się irrytowął. Irrytaeja jfrB do 
wodem słabości, nieudoluości, a nie siły , jak 
może mniema ministerjum.

D. 2S. b. m„ „mieli ministrowie Auersnęrg 
i 3e ^rktis pośhfchanid u besarza, raj/ew W  w 
sprawie rokowań z Węgrami. Słychać, że ce­
sarz tak w. P eszc ie / jak Wiedniu sprzeciwia 
się wszystkiemu, coby njoglo prowadzić do 
ńnii personalnej. '

SWchaćf fe  H a d a -p a ń  s t w a, która w 
pbłbwie lnfege n łiżH  do jćsieąi "być odróćzohą,

woli, a are cbcą też doprowódżić do formalnej 
scysji z  gabinetem, odrzucając nowellę. Gdy 
wniosek ów 110 posłów odwołuje się na prace 
komisji kolejowej, wię© zdaje się, że centraliści 
zamyślają, przez okrojenie wydatków kolejo­
wych, rządowi pośrednio dać ową summę, ja­
kiej się spodziewa z tej noweili. Byłby to je-

zwołaną, źypeWodu, ,że d- 30. czerwca uplyw t 
traktat handlowy z Włobhatoi i do tego cąasti 
zapewne już nowy ułożonym będzie, kt^rymuśt 
pójść pod zatwierdzenie parlamentu.

Na pogrtćbie Deaka będą uizędowo repre 
zentoWane obie Izby Rady państwa.

Słychać, że w ę g i e r s k i  m i n i s t

Omówiono stosunek wzajemny Czarnogóry I 
Porty i podniesiono trudność sytuacji, w jakiej 
się  znajdują ob a strony. I Porcie przyznano 
słnszność, jeśli w celu obrony własnej i przy- 
tłumienia powstania, obsadzi wojskiem Czarno­
górę a nawet Serbię, i pretensje Czarnogóry a- 
zasadniono. Ta jednak równowaga sądów jest 
tylko pozorną, bo rozczytując s ię  bliżej w  ar­
tykule, widać w nim silniejszą argumentację na 
korzyść księcia Mikołaja. Turcja —  podług 
niego — postępowaniem swejem podnieca, i 
rozognia powstanie, a Czarnogóra pozbawiona 
przystępu do morza dla swoich stosahków han­
dlowych. nie je s t  w  stanie żywić kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi, szukających schronienia na i jej 
terytorjum. .wójpasą^ła doynaieido ,

W stanie więc dotychczasowego pokoju o- 
ficjalaego pozostać dłużej ona nie może, — .to­
ki jest sens tego artykułu. Jakież następstwa 
tego  l  „Jeśli Europa nie pospieszy — są sło ­
wa Ajeneji moskiewskiej —  jeśli zwłaszcza ak­
cja jej równego nie położy nacisku na obie 
gtrony, może się rychłe ocknąć wobec podwój 
uej i niebezpiecznej ewentualności —‘ I walki

Od dwóch dni parlament zajęty znów dal- 
szemi obradami nad nowelą karną, a pierw­
szym paragrafem d. 28. na porządku dziennym 
będącym był 130a — osławiony .Kanzelpara- 
graph.44 Rząd żądał w swoim projekcie, ażeby 
go oboatrayć w ten sposób, iżby nietylko wy­
stąpienie publiczne, ale każde urzędowe kara­
ne było więzieniem Inb grzywnami i w tym ce­
lu polecał opuszczenie wyraża „publiczne."

W reszcie w dodatku do wymienibnego pa­
ragrafu żąJano, aby rozdzielanie przez księdza 
pism nie pochwalających dotychczasowego po­
stępowania rządu, tą sumą obłożyć karą. Herz, 
z postępowej partji, oświadczył się przeciw  
wymienionemu paragrafowi a Maltzahn-Gultz, 
konser-ąrktyątą, ^usżńje wykazywał /niebezpie­
czeństwo opuszczenia wyrazu „publicznie 
zdaniem jego bowiem ksiądz, który jest paste­
rzem dasz, zawsze prawie urzędowo występuje. 
Po kilku słowach odpowiedzi komisarza rządo­
wego przywrócono wprawdzie znaczną większo­
ścią wyraz „pablidznie;" natomiast cały para­
graf znalazł w partji nationalłiberałów niespo­
dziewanie sojuszników i oprócz rzeczywiście

dnak datek jednoroczny, a nie stały, i zawsze h a n d lu  Simonyi stanowczo oświadczył, że
płynąłby z pożyczki, choćby szedł na pokrych 
procentów od niej. »a naaaodoris *

Tagblatt i Nowa Presse uderzhją na rząd 
z  powodu jego drażłiwości nerwowej. Gróźfcę 
ustąpienia uważa Tagblatt za presję na centra- 
listów, i wykazuje gabinetowi,' że chćąe ąie 
chcąc musi aż do końca przejść przez rokówa- 

-nia z Węgrami, nie bacząc czy się ńdadzą lab 
nie. Niema żadnego spisku przeciw gabinetowi; 
gabinet posiada zaufanie korony, większość par­
lamentu nie żąda zmiany gabinetu, gabinet w 
sobie jest solidarnym, W ęgrży jawnie go nie 
zaatakowali. Tymczasem gabinet szorstko1 zby­
wa Izbę panów, która mu ófihfiuje pomoc w 
sprawie z Węgrami, i bierże za złe Izbie po­
słów, że chcąc uniknąć postawienia kwestji ga 
binetowej, drażliwą sprawę usnwa z porządku, 
dziennego. Konwencja rumuńska' nśpotyka opór 
z powodów rzeczowych, mimo to rząd robi z  
niej kwestję gabinetową. Na każdym kroku 
kwestja gabinetowa. A zważyć trzeba, ża mini­
sterjum może się podać do dymisji, a dymisją 
przyjętą nie będzie, i że z drugiej strony w 
Austrji wszystkie gabinety, które Upadły, 
SchmerliDga, Belcredego, Hasnera,.Hohenwarta, 
upadły, mimo że miały Większość parlamentu 
ża sobą. W komisji kolejowej oświadcza Ho- 
henwart, że nie należy obecnie robić kłopotów  
rządowi; to znaczy, że zdaniem opożycji, żadne 
inne ministerjum nie może przyjść do skutku, 
dopóki za obecnego ministerjum nie okaże się, 
czy ugoda z Węgrami jest możliwą lub nie.

Nowa Presse oświadcza, że Izba posłów  
dlatego odrzuca na razie nowellę należytościo- 
wą, aby okazać Węgrom, że PrzedlitaWia ża­
dnych nowych ciężarów ponosić nie zdoła. Mi­
nisterjum powinno okazać się stałem Wobec R a­
dy państwa, aby dało rękojmię stałości swej 
wobec Węgrów, inaczej ściągnie na siebie po

ustępuje, i że tekę objąłby pó nim p /K oriż  
ńńcs, zwolennik wspólności cłowej.

Dotychczas jesaeże niema pewności 4 -  tezy 
wszystkie mocarstwa zgodziły się na to, aby 
żądać od Porty odpowiedzi pisemnej. Organa 
półurzędowe zapewniają wprawdzie, iż oo do 
tego punktu zgodność mocarstw jest już wyra­
źną, z wyjątkiem jednej tylko Anglii, i w Stam­
bule czekają tylko na kariera londyńskiego, 
który ma przynieść instrakcje lordowi E lliot. 
Ale właśnie w tę  to oczekiwaną odpowiedź an­
gielską wątpić się  godzi, aby do pożądanego 
przez mocarstwa końca zmierzyła. O tem zaś. 
ezy tylko Austrja poda notę pisemną, lub też i 
inne mocarstwa taką samą formę przedłużeń 
obiorą e -  wcale żadnych nia znajdujemy wska 
zówek.

Im bardziej zbliża się czas otwarcia p a r ­
l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o ,  tem większą  
rozwijają czynność członkowie opozycji libe­
ralnej w mowach do wybortów i w ten łub ów 
sposób starają się wyjaśnić ś p r a w ę  w s c h o ­
d n i ą .  Oprócz Brigłtta, przemawiali publicznie 
Charles Dilke i Fófcrter. P ierwszy w mowie 
swojej gwałtowne czynił wycieczki przeciw mo­
carstwom północnym, obwiniając je o Morder­
stwo polityczne Turcji. Dilke znanjr jest jako 
zacięty przeciwnik Niemiec -i teraźniejszy los 
Turcji czyni zawisłym od słabości Francji. O 
W łoszech powiada, że mimo traktatów papie­
rowych, będą się trzymały Austrji i  kroku je ­
dnego bez niej nie postąpią.

Moskald poczęli wydawać w Petersburgu  
Ktografowany dziennik francuski p. t. Agence 
Generale Russe de telegranimes ct de corretpon- 
dances, inspirowany jak się zdaje przez bióro 
Gorczakowa. W numerze 6tym tego

zbrojoej wszystkich Chrześcian z Turkami i po- samodzielnych mężów, jak Miąuel, Laeker 
wstania pierwszych przeciw własnym monar- Forckenbeck, cała frakcja za projektem rządo- 
chonu44 Dziennik ten, będący zarazem biórem wym powstała, nadto- część konserwatystów, 
korespondencyjnem, jak widzimy służy do roz- reszta zaś konserwatystów razem z postępów- 
noszenia gróźb moskiewskich w sposób wcale cami i centrum przeciw paragrafowi się oświkd- 
niedwuznaczny. czyła. Ponieważ rezultat głosowania był wąt-

^ tó ^ n ik i

Pall Alall GazetU ogłasza depeszę berliń­
ską, pedługktórej p r z y w ó d z c y  p o w s t a ń ­
c ó w  hercegowińskich wydali proklamację, oz- 
najmującą, że p r o g r a m  g a b i n e t u  w i e ­
d e ń s k i e g o  jest u i e d o p r z y  jię c i a, cho­
ciażby był poparty przez mocarstwa.

G r z ę d o w y  d z i e n n i k  c z a r n o g ó r -
, G lat Czernogorca, wyraźnie powiada w je ­

dnym z ostatnich numerów -. „Czarnogóra nigdy 
nie zrzeknie się roli gwiazdy polarnej dla szcze­
pu. serbskiegę. Czarnogóra zastosowała się do 
wymagań prawa międzynarodowego. Jeśli Tur­
cja działa inaczej, więc i Czarnogóra wolną jest  
od wszelkich zobowiązań, i przedsięweźmie 
wszelkie środki potrzebne do zapewnienia wła­
snego bezpieczeństwa, a żaden wzgląd nie po­
wstrzyma jej na tej drodze." Autor depeszy 
berlińskiej telegrafując o tym artykule, oświad­
cza, iż nie wie, czy ta deklaracja została spo­
wodowana jakim komunikatem Porty, czy nie. 
Dla nas dość porównać artykuł Ajencji peters-j 
burgskiej z artykułem dziennika urzędowego 
czarnogórskiego, aby ocenić znaczenie obu.

B u d ż e t  uchwalony przez skupczynę s e r b ł  
s k ą  oblicza dochody na 35,256.682, rozchody 
na 35,806.303 piastrów podatkowych. Komitet 
śledczy przesłnehiye dalej oskarżonych mini­
strów.

Na depeszę Bismarka o d p o w i e d z i a ł  
syn hr. A r  n i m a , zbijając zarzuty kanclerza. 
Jutro podamy osnowę tej odpowiedzi.

Zanim podamy obszerniejsze s p r a w o ­
z d a n i e  z rozpraw parlamentu niemieckiego 
z d. 2?. i 28. stycznia nad kilku ważuemi §§. 
noweli karnej, zamieszczamy ta słowa korę- 
spondenta berlińskiego do Dzień Pozn.:

pliwym, przystąpiono do liczenia, które wyka­
zało 132 członków za projektem 1-ządowym a 
136 przeciw.

Zwycięztwo zatem czterema głosami pozy­
skane zostało, a pozyskanem dzięki obecności 
Polaków; z  żalem jednak dodać muszę, że po­
łowa posłów naszych na posiedzeniu nie była 
obecną.

Ciekawe te ł  były rozprawy d. 27. nad 
130, żądającym surowszych kar na tych, k tó­
rzy pojedyncze klasy ludności przeciwko sobie 
podburzają. Minister Eulenburg pierwszy raz 
jako nowo kreowany członek rady związkowej 
bronił projektu rządowego, motywując w dłu­
giej przemowie konieczność takich środków 
postępowaniem socjaldemokratów i przytaczając 
na dowód długie wywody z ich czaśopism. P. 
Hasselmann w bez końca długiej mowie odpo­
wiadał ministrowi, poczem pp. Lasker, Rerchens- 
perger i Bambergąr zaczepiali ministra, za­
rzucając mu, że niepotrzebnie sprawę tę  poru­
szył, bo nic nowego nie powiedział, a  projek­
towany paragraf złemu zaradzić nie jest w

W końcu każdy ą wymienionych mówców 
twierdził, że jego partja wyłącznie zna rady­
kalny sposób na aśmierpenie socjalistycznych 
zachcianek, podczas gdy przeciwnicy postępo­
waniem swojem jeszcze bardziej ten ogień roz­
dmuchują. Szczególniej p, Bamberger i  praw­
dziwą zaciekłością,ten zarzut zrobił konserwa­
tystom, co wywołało znów bardzo energiczne 
protesta ze strony pp. Maltzahna i Luciusa. 
Rezultat był taki, że pa poprawka konsprwa 
ty stów sami się podnieśli, za projektem rządó- 
wym zaś ani jednego nie było głosu. Szczęśli-

Obchód rocznicy powstania stycznio­
wego w Zurychn.

Z prawdziwą radością witamy objawy wię­
kszego rozbudzenia życia narodowego, które 
od pierwszego czasu Spostrzegać się dają po­
między rodakami rozprószonymi po Europie i 
Ameryce. Przypisać to rozbudzenie należy owe 
mu przeczuciu narodowemu, o którem Mickie­
wicz mówił jako o najistotniejszej oznace ży- 

„wotnosci Polaków, «. które Grottgerowi dozwo* 
Iiło skreślić ołówkiem wypadki powstania z
prawdą i głębokiem zroznnąieniem rzeczy. Isto­
tnie, zaczęliśmy od pewnego ćzaśu więcej my­
śleć o sprawie polskiej i więcej ruszać się, jak-

» temu, poruszyć muszą scisie z niemi 
) sprawę polską. Czemukolwiek zresztą  
smy' owe rozbudzenie, dość, że ono

Sl aow uuem , ze  jiuuiiiuu z g u ęu ie u ia  
>adła, jak to twierdzą zewnętrzni

prawdziwego
wnętrzni nieprzyjaciele nasi, trwożąc się i  alar- 

z powodu każdego głosu  pr
polskiego życia.

Rocznicę listopadową, w Szwajcarji obcho­
dzoną opisaliście, wnoszę więc, że chętnie umie­
ścicie obchód styczniowej rocznicy w tejże 
Szwajcarji urządzony. W szędzie, gdzie się znaj­
duję Polacy, rzuceni wśród obcych małemi garst­
kami, wszędzie obchodzili uroczyście tę pamiąt­
kową epokę, wziąwszy ją za powód do przy­
pomnienia sobie praw Polski i obowiązków na­
szych. Takie pojęcie rocznic czyni je więc nie 
zwykłą demonstracją uczucia i celów ogólnych, 
ale też środkiem nanki i pobudką działania. 
Znaczenie takie rocznic doskonale rozumiała 
stara emigracja i my w jtj ślady postępując, 
podobnie je zrozumieliśmy.

Rocznica powstania z r. 
w Zurychu z uroczystością, 
podniosłością godną uznania.

O godzinie 8ej wieczór obecni w Zurychu 
Polacy zgromadzili się w sali Cafe Seefeld. 
Sala była ozdobiona polskiemi chorągwiami i 
kosami. Na głównej ścianie wypisane zostały  
u góry nazwiska członków Rządu narodowego; 
pod niemi nazwiska poległych, powieszonych lub 
rozstrzelanych patrjotów, po bokach zaś nazwy 
miejsc, w których główniejsze odbyły się bi­
twy, wszystko to zaś razem nadawało całości 
piętno powagi, która podniosła ważność obcho­
du. W  ramach błyszczały trzy daty, wymowne 
z sama z siebie, r. 1794, 1830 i 1863, na boku 
zaś stojący posąg Polonii, dłuta naszego rzeź­
biarza Krzyżanowskiego, symbolizował najlepiej 
myśli i uczucia zebranych.

ó  godzinie w pół do dziewiątej posiedze­
nie zgromadzonych otworzonem zostało prżez 
przewodniczącego p. W itkowskiego, byłego ofi­

, 1863 odbyła się 
braterstwem i

cera w Płockiem, w powstaniu 1863, a pełnią­
cego obowiązki prezydenta połączonych s pol­
skich Towarzystw wzajemnej pomocy w Sawaj- 
carji.

Przewodniczący w kilka gorących słowach 
przypomniał zgromadzonym ważność obchodu i 
ważność powstania w 1863 r. „Jeżeli, powie^ 
dział przewodniczący, - powstanie nie 'dopięło 
zupełn-go celu, to jest nie wywalczyło niepo­
dległości, zrobiło przynajmniej to. co było naj­
ważniejszego do zrobienia dla osiągnięcia tego  
celu, tó jest przeprowadziło równouprawnienie 
stanów, wyznań i ostatecznie zakończyło spra­
wę włościańską." >»wan od) .ibior/a itoTSałoihlan

Po mowie przewodniczącego, przeczytany 
został manifest rządu narodowego z 22. sty ­
cznia 1863. Manifest ten, którego zasady is t­
nieją w sercu każdego Polaka, jest dla nas ak­
tem najwyższej wagi i dlatego przypominamy 
go sobie. Po odczytaniu go, zaczęto śpiewać 
chórem patrjotyczne pieśni, zw łaszcza te, k tó ­
re charakteryzowały ruch i wojnę z tej epoki, 
to jest „Boże coś Polskę" i „Z dymem po- 
łłróW.** #,Dł’ł > w » « miow Tlwłdoą aaau v * łDTU I

Poezem przystąpiono do odczytu, napisane­
go przez p. Feliksa Lewickiego umyślnie na 
ten obchód, w  którym autor skreślił krótko 
dzieje Polski od czasu kongresu wiedeńskiego, 
i zastanowił się bliżej nad przycaynami, jakie 
wywołały powstanie 1863 r. | I wAm  ,«w)»n»io<ł

Po odczycie dała się słyszeć muzyka na 
fortepianie. Grał pan W. L. jako prawdziwy 
artysta u tw o ij wyborowe. Następnie młodzież 
popisywała się deklamacjami. Oddekłatnowand 
„Kulig44 Słow&ckiegą .i , ^ ^ 4  Jow iń?kiego“ 
Antoniego Góreckiego. Poczem rozległ się przy­
jemny głos p. Kętrzyńskiego, który z uczuciem 
odśpiewał pieśni patrjotyczne, oraz mazur 
Chopina.

Na tem zakończyła się uroczystość, niema- 
jąca w sobie doniosłości politycznej, ale dla nas 
ważna jako przypomnienie zasad i obowiązków 
i rozgrzanie się w uczuciu patrjotycznem, t  
przytem sposobność zebrania i zbliżenia roda­
ków, często sprzecznych opinii.

Rozeszliśmy się z tego obchodn, odbytym 
w najpiękniejszej harmonii, podniesieni na da 
chu, pokrzepieni w naszych nadziejach i prze­
konani, że jeżeli wypadki na W schodzie rozwi 
ną ogólny ruch europejski — to Polacy niedo- 
zwolą siebie pominąć milczeniem.

Zurych 23. stycznia 1876.

Kronika krakowska.
(Uzaaadnione poaędzeuie. — Nowy pan Jo- 

wialakL — Poazanowanłe przeszłości historycznej. 
— - Oryginalne porównanie i koncept jeszcze ory­
ginalniejszy.— Naród i stronnictwo. — Prorocy po­
dejrzani o rewolncyjność. — Patti, Patti i jeszcze 
Patti. — Rozmowa z p. Żyrandolem. — Sekret o 
który nikt nie prosił i sekret o który proszono. — 
Sposoby nieomylne zostania na cztery lata ąienkiem 
i na cafe łyeie uczonym.) ' ' lj

Cza» niedawno posądził mniej że muszę go 
chyba nie czytyWać. Wyzuaję, że w tem posą

tem jutro było dogodniej. I rzeczywiście ei pa­
nowie, mający niby praywilęj wyłączności na

względem tego szanownego pisma, jak również 
względem zupy z dyni i pasternaku na jarzy­
nę, sądzę, że dobrze jest trzymać się homeopa 
tycznej zasady: im tych specjałów mniej zaży­
wać, tem zdrowiej dla ciała i duszy. Ale nie­
kiedy widuję Czas, a wtedy przezwyciężam się 
i zaglądam do niego, cóż jednak winien jestem, 
że najczęściej napotkam wówczas coś takiego, 
co mi każę rzucić dziennik jeszcze prędzej, niż 
go wziąłem do ręki...,

Ot naprzykład we czwartek wieczór. W zią­
łem numer z piątkową datą, świeżuteńki, i znz- 
lazłem w nim na samym wstępie dosyć sobie 
piorunujące Quo» ego przeciw „stronnictwu ad­
wokatów powstania 1863 roku", z powodu „no­
wego paroksyzmu perjodycznie powtarzającej 
się rehabilitacji, ba, apologii wybuchu ostatniej 
naszej rewolucji", ćfeóa zarzuca obrońcom tej 
„niedość źaoprzegranej, lecz skompromitowanej 
moralnie sprawy", że sądzą, iż utrzymają przy 
sobie monopol patrjotyzmn, „gdy nie przestany 
głosić dogmatu ciągłości powstań, prawności, 
konspiracji^ abawieńnośei skutków* nieszczęsne-! 
go porywu", że „z idei rewolucji wyprowadzają 
patriotyzm, i aa niej goiognaaiczająv ‘fc prze­
szłość .historyczna narodu jest dla tego stron­
nictwa wstrętną." uLbłatai-ią  aa ,olicqA

Czytaliśmy to już tysiąc razy w. tym sa ­
mym Gzatie, ale Czai jest jak p. Jowialski: 
„słyszeliście, więc posłuchajcie". Tylko że bajki 
p. Jowialskiego były dowcipnie, i kry ły  w sobie 
prawdę, a w „bajce" Czasu, jakoby wybuch 
1863 roku był płodem idei rewolucji kosmopo­
litycznej, jakoby sprawcy tego wybucha uważali 
Polskę za „materjał palny, do fajerwerków i 
eksperymentów na rzecz tej idei przydatny", 
jakoby za misję Polski uważali „pochód rewo­
lucji zachodniej na wschód", w „bajce" tej jest 
tylko bajka, dowcipu anr prawdy nie ma za 
grosz. Gdyby taka idea, jaką dziś Czat m cho­
wi 1863 rokn podsuwa, przewodniczyła rzeczy­
wiście temu ruchowi, zapewne nie byłby go w 
swoim czasie tak gorąco popierał pewien dzien­
nik krakowski do d‘ziś istniejący, i do dziś 
przez tyćh samych ludzi redagowany, a noszą-1 
cy tytuł Czas. * ,»m rtodw rxaev»

Co się tyczy mniemanego nieposzanowania 
przeszłości narodowej, które Czas sprawcom ru­
chu 1863 roku zarzuca, to pod tym względem  
trzeba sobie raz prawdę bez ogródek powie 
dzieć. Jak wszystko zaczynać się musi od po­
czątku, tak też i poszanowanie przeszłości. Kto 
chce, ażeby mu wierzono gdy mówi, że szanuj* 
przeszłość narodową, powinien wprzód szano­
wać przeszłość swoją własną. Jeżeli kto dziś 
piwa na przekonania, które przed 13 laty sam 
wyznawał i ogłaszał, jeżeli się ich wypiera i 
twierdzi, że ze wstrętem o nich wspomina, dla­
tego, ie  mu z tem teraz dogodniąj, to nie wiem 
ęoby go wstrzymywać mogło od sponiewierania 
jutro przeszłości narodowej przedstu, przed- 
trzysto, albo przedpięeiusetletoiej, gdyby mu z

albo ukryci obrońcy pamflecisty, który nieda­
wno na całą tę przeszłość rzucił te a  samem 
błotem, jakiem oni starają się splngawńć jedną 
z jej chwil niezbyt dawnych. Jeżeli kto idzie 
z ruchem, który uważa za niewłaściwy, dopóki 
mu się zdaje, że ten m ch  się  uda; a dopiero 
gdy spostrzeże, że aię nie udał, zwraca się 
przeciw niemu, miota nań bluźnierstwa, i poró 
wnywa jego rocznieę z rocznicą rzezi gałicyj 
skiej: to godzi się na takie porównanie odpo­
wiedzieć mn innem porównaniem, zasadniejszem  
trochę od pierwowzoru, że postępuje tak, jak 
ów co poszedł ze złodziejem kraść; choć kra­
dzież uważał za zbrodnię, ale gdy. się przeko­
nał, że pies był spuszczony z łańcucha, rzucił 
się na złodzieja, i zaczął wołań na policję.

Owo porównanie rocznicy rzezi z rocznicą 
ostatniego powstania dowodzi tylko, że nauki 
p. W alewskiego nie poszły w las, i że akade­
mia, t i  fabuła nero, nie darmo w większej cze- 

1 ści przyczyniła eię- do ich paWikacji, jakkol­
wiek „polityką się nie zajmnjź*. Uczniowie 

' starają się ' przejść mistrza, p. W alewski ta- 
! kiego porównania nie zrobił. - Zważone na szal­
kach logiki, nowen.i czy dawaćmi wagami, po­
równanie to okazałoby się dostatecznem ilo ­
ściowo jako kwalifikacja na b z i k a .  Jeżeli 
prawidłowo w głowie ludzkiej powinno być n 
klepek, to ten komu się mogło przyśnić takie 
porównanie, musi i«b posiadać « —1. W ięc z tem 
się rozprawiać nie warto, ale warto zarege- 
strewać koncept o - „stronnictwie powstania 
1863 n i f  jako coś w swoim rodzaju osonliwe- 
go, jako wyskok godny zakonserwowania w 
„wyskoku". Stańczycy dotąd sami o sobie 
twierdzili, że są nieliczni, i statystyka także 
potwierdza, że jest tego ogółem może 15 głów, 
ebociaż nóg możeby się naliczyło przeszło dwa 
razy więcej, i oni tylko mieli i mają dotąd mo­
nopol szkalowania ostatniego powstania. Teraz 
nagle przychodzi im faa taz>  ogłosić siebie za 
.„naród44, i a wszystkich tych, którzy łzezi 1846 
roku nie , stawiają na równi z 1863 r., za jakiś 
drobny ułamek narodu, za  „stronniatwoi" Cie­
kawym bardzo, co komu szkodzić może takie 
niewinne widzimisię ? A piszcie panowie, że 
jesteście całą Europą, wszystkiemi nawet pię­
cioma częściami świata, wszystko zaś co wami 
nip jest, ogłaszajcie pyłem, odrobiną, nicością, 
j gdy ,tó wydrukujecie w Czasie, powtarzajcie 
zaraz w Przeglądzie Polskim ', a x  Przeglądu w 
Czasie napowrót, tyłkoż zmiłujcie się,, nie gnie­
wajcie się, gdy kto napisze, że „krew jeszcze 
popłynie", bo niema kraju na swiecie, w któ- 
rypaby wojen od ezasn do czasu aie bywało, 
Więc gdy wróżyć będziecie, że już żadnej wojny 
w przyszłości spodziewać się lub obawiać nie 
można, to was ludzie wezmą za stronników 
kongresu pokojn, za .tyeh  samych rewotacjeni- 
stów kosmopolitycznych, którymi się tak brzy­
dzicie, J  że  się. różnice od nich tem tylko, iż 
wam, nie im, się majaczy, że ceł ieb już osią­
gnięty.

iq mewiląL

A teraz kropka i do innych przechodzimy 
przedmiotów.

Cariotta Patti!... Patti! Cariotta P a tt i! 
Koncert zapowiedziany na 7. lutego, sprze­

daż biletów ma się zacząć dopiero jutro, ceny 
szalone, loża 20 złr., krzesło 7 złr:; galerja 
nawet po guldenie, mimo to już połowa biletów  
sprzedana Stowarzyszenie Bauczyeielśkie, które 
z danego na swój dochód koncertu miało 7 złr. 
ozystego dochodu, zrobiłoby najlepiej, gdyby 
sobie/ea tę cenę knpiło jedno krzeełd na kon­
cert,P atti i zasiadło ua nieńi w komplecie. 
Zobaczyłoby wówczas, jak Wygląda muzykalny 
Kraków, na swoim bowiem przypatrzeć mu się 
nie miało sposobuośei, pomimo cen bardzo przy­
stępnych, wcale dobrego programu i s i ł  wyko­
nawczych niepoślednich. Tylko trzeba się śpie­
szyć, bo do jutra braknie biletów.

Ciekawy byłem, ile też Patłf Zbierźe, j e ­
żeli koncert będzie pełny. Wziąłbin kredkę w 
rękę i wypadło zaledw ie coś tam około 2.500 
•łW Nb.tl. "ó-o- doMMWMfl v n q  t d5auiea®«e 

Półtrzecia tysiącb,J,alć£ JM nędza! 'iąkkńl-

sgwsasMs
p15CiQ8et M ldęuów o d t r ^ y  ^oszta

śpiewaczki bardźb mało, może jakj lOÓO złr. 
najwięcej. Wartoż byłoby ń iży w ić^ s ię  Patti i 
śpiewać w czterech numerach w ciągu jednego 
wieczora za tysiąc reńskich ?... Przyzttam się 
państwu, że gdyby tak fila mnie, tobym i za 
dwa tysiące nie zaśpiewał. , - .

Zwierzyłem się z tych moich u^ag jędne- 
_ _  z pomocników i zastępców impresarja, któ­
ry ta jaż jest w Krakowie, główny bowiem im- 
presarjo jeszcze nie przyby).

— Panie Żyrandol , —  rzekłem do niego, 
nazywęęsię bowiem, jakoś po włosku, p; Giran 
doli, czy coś p o d o b n e g o p o w ie d z  mi pan, ale 
tak szczerze, z w zg o  ta biedna Patti żyje, 
kiedy ledwie tysiąc ^ńskjęfc na jeden wieczór 
zarabia? fi .„. ,,

Pan Żyrandol spojrzał na mnię,jak na cz ło ­
wieka, który rok 18()3 z 1846 porównywa i go­
tów wkrótce wpaść w jaki gwałtowniejszy pa­
roksyzm.

— Jakto tysiąc reńskich ? do pan gada ? 
Impresarjo płaci pannie Patti 2000 złr. za każ­
dy występ.

A ileż sam zarabia ? 
ś -  Także dwa tysiące.
— Ileż mogą wynosić koszta ?
-T- Tysiąc, licząc wszystko razem.
— Dobrze, w ięą suma fiOOO. Zkądże wy 

;pięć tysięcy zbierzecie, kiedy jak cały teatr bę­
dzie pełny, dostaniecie ogółem półtrzecia ty ­
siąca ?
n Myślałem żem p. Żyrandola złapał, ale 
gdzie tam, pokąsało się owszem że sam je s te m  
naiwny, jak Loteryjka stańczykowska kiedy się 
ogłasza' za naród.

en. E U ! o lb oi to  tylko publiczność płaci, • -



wy to niewątpliwie rezultat dla prasy polskiej, 
bo i jej nieraz prokurator dowodzić się sili, że 
podburza przeciwko sobie pojedyncze klasy lu­
dności, prześladując biednych naszych współ­
mieszkańców narodowości niemieckiej. “

saeh akuszerek we Lwowie i w Krakowie u- 
czennic <7, z tych dyplomowano 40.

G im n a z ja . Liczba gimnazjów wyższych 
8 <4, personal nauczycielski 335, z tych profeso­

rów egzaminowanych 119, suplentów 113, po­
mocników 54. Uczniów 5271. Podług narodowo­
ści : Polaków 4031, Rusinów 969, Niemców 257; 
podług wyznania katolików 4796, ewangelików 
22, żydów 449. Opłaty szkolne przynoszą 46.662 
złr. Stypendystów było 169, którzy pobrali 
21.196 złr. Uwolniono od didactrum 3066.

Gimnazjów niższych 3, nauczycieli 21, u 
czniów 361, między tymi Polaków 251, Rusi­
nów 92, Niemców 18, (żydów 27.)

G im n a z ja  r e a l n e  wyższe 3 (Droho­
bycz, Kołomyja, Wadowice). Nauczycieli 53, 
między tymi egzaminowanych 18, suplentów 23. 
Uczniów 753, z tych Polaków 549, Rusinów 204, 
Niemca ani jednego (żydów 78.)

W niższem gimnazjum realnem w Brodach 
było: nauczycieli 13, uczniów 180; z tych de­
klarowało się jako Niemcy 84, jako Polacy 67, 
jako Rusini 29. Podług wyznania było katolików 
95, ewangelik 1, żydów 83. Więc wszyscy żydzi 
brodzcy liczą siebie za Niemców.

S z k o ł y  r e a ln e .  Szkoły wyższe bez 
Stanisławowa 4; liczba nauczycieli 113 (egza 
minowanych 22, suplentów 61, reszta pomocni­
cy i katecheci). Uczniów 1960. Polaków 1745, 
Rusiaów 106, Niemców 99 (żydów 265.) Opłaty 
szkolne przynoszą 21.729 złr., uwolnionych od 
nich było 934; liczba stypendystów 37 z kwotą 
4283 złr. pobieranych stypendjów.

W niższej szkole realnej w Tarnopolu było 
nauczycieli 13, uczniów 137, Polaków 94, Ru­
sinów 16, Niemców 27, (żydów 49.)

M a t u r z y s t ó w  było: a) w gimnazjach 
428 (odpadło przy egzaminie 139). Z uznanych 
za dojrzałych poświęciło się teologicznym stu- 
djom 41, prawniczym 123, medycynie 45, filo­
zofii 49, technice 16.

b) W szkołach realnych egzaminowano 109, 
odpadło 55.

(W statystyce szkól średnich uderza głó­
wnie niestosunkowo znaczna liczba snplentów. 
Okoliczność, że więcej jak połowa uczniów szkół 
realnych, którzy zgłosili się do egzaminu doj­
rzałości, odpadła, świadczy na niekorzyść nau­
czycieli. Zdawać się może, że stoi z tern w nie­
jakim związku stosunek liczby egzaminowanych 
nauczycieli do suplentów: w szkołach realnych 
było w r. 1873—4 trzy razy tyle snplentów jak 
rzeczywistych profesorów, z tego też powodu i 
uczniowie licho byli przygotowani do egzaminu 
dojrzałości.)

S z k o ła  p r z e m y s ł o w a  w e L w o ­
w ie . Nauczycieli 9, uczniów 185.

S z k o ł y  m u z y c z n e  we Lwowie, Prze­
myślu i w Brodach i s z k o ł a  s z t u k  p ię  
k n y c h  w K r a k o w ie :  nauczycieli 18, u- 
czniów 349.

Dzienniki warszawskie przynoszą wiado­
mość o p o ż a r z e  w T o m a s z o w ie  R a w ­
sk im . Tydzień piotrkowski podaje straty na 
90.000 r. s. (135.000 złr.). Fabryka Meistefa 
poniosła strat na 40.000 r. b„ Bernstein na 
22.000 r. s. Najdotkliwiej przez pożar ten dot 
knięci zostali drobni tkacze, których wyroby 
do apretury w fabryce Meistera składane, 
wcale ubezpieczonemi nie były.

P o w s t a n i e  w E o k a n ie ,  pomimo kil­
kakrotnych zawiadomień moskiewskiej urzędo­
wej prasy o stłumieniu ti kowego, rozwija się 
coraz bardziej, lnwalid znowu otrzymuje w 
drodze telegraficznej wiadomość z Chodżentu, 
że oddziały powstańców pod dowództwem 
Awtobaczi ufortyfikowali się w Andidżane. 
Przeciwko nim działały moskiewskie szturmowe 
kolumny pod dowództwem Mellera Zakomelskiego 
i rezerwa pod dowództwem Skobielewa. An- 
didżau ostrzeliwano 8. stycznia, a 15. zdobyto 
szturmem. Nieprzyjaciel uciekł z ogromną 
stratą do Asawe. W jaki sposób mogło się to 
stać, zapewne tylko Moskale sami wiedzą.

Statystyka szkół w Galicji.
Z rocznika c. k. centralnej komisji staty­

stycznej we Wiedniu wyjmujemy następujące 
szczegóły liczbowe o stanie zakładów nauko­
wych w Galicji w roku szkolnym 1873/4.

a) U n i w e r s y t e t y .  Uniwersytet Jagiel­
loński w Krakowie: liczba wykładanych przed­
miotów 128, profesorów zwyczajnych 32, nad­
zwyczajnych 12, suplentów 3, adjonktów i asy­
stentów 13, docentów prywatnych 14 — zatem 
ogół personelu nauczycielskiego 74 osób. Licz­
ba słuchaczy zwyczajnych 543, nadzwyczajnych 
69, ogółem 612, między tymi krajowców 547, 
z za kordonów 65; podług narodowości: Pola­
ków 589, Rusinów 15, Niemców i Czechów 2, 
Słowieniec 1, Rumunów 2, Madjarów 2; podług 
wyznania: katolików 573, ewangielików 3, ży­
dów 36, którzy deklarowali się jako należący 
do narodowości p o l s k i e j .  Liczba rygorozów 
456 (reprobowanych 60), promocyj 71.

Uniwersytet we Lwowie: Liczba przedmio­
tów wykładowych 89, profesorów zwyczajnych 
24, nadzwyczajnych 5, suplentów 3, adjunktów 
i asystentów 3, docentów prywatnych 6, lekto­
rów 6, ogólna liczba prelegentów 47 osób. 
Liczba słuchaczy zwyczajnych 866, nadzwy­
czajnych 103, ogółem 969 — między tymi kra­
jowców 955, z za kordonów 14; podług naro­
dowości Polaków 521, Rusinów 404, Niemców 
44, gdyż wszyscy żydzi zapisani byli jako 
Niemcy. Liczba rygorozów 30 (reprobowanych 
4), promocyj 14.

A k a d e m ia  t e c h n i c z n a  w e L w o ­
w ie :  Liczba przedmiotów wykładanych 40; 
personal nauczycielski wynosi 27 osób, między 
tymi 12 profesorów zwyczajnych. Liczba słu­
chaczy zwyczajnych 299, nadzwyczajnych 28, 
razem 327. Podług narodowości: Polaków 286, 
Rusinów 27, Niemców 10, Czechów 3 i 1 Ma- 
djar; podług wyznań: katolików 293, ewangie 
lików 5, żydów 29 (24 żydów deklarowało się 
jako Polacy, 5 jako Niemcy).

I n s t y t u t  t e c h n i c z n y  w K rak o-  
w i e. Liczba przedmiotów 20, personal nauczy­
cielski 17 osób, (zwyczajnych profesorów 3), 
liczba słuchaczy 210, wszyscy Polacy z wyjąt­
kiem 2 Niemców. Żydów było 7.

I n s t y t u t y  t e o l o g i c z n e  w P r z e ­
m y ś lu  i w T a m o  w ie :  Liczba wykładają­
cych 13, słuchaczy 153. W gr. k. seminarjum 
w Przemyślu wykładających 5, alumnów 17.

S z k o ła  c h i r u r g i c z n a  w e L w o- 
w ie :  wykładających 8, słuchaczy 42, na kur-

Liczba ucz-
S zk  o ł y  r o i n i c z e. naucz, niów.

Szkoła Towarzystwa ogrodniczo-
sadowniczego 3 5

, ogrodników w botanicznym
ogrodzie 5 8

, gorzelników dr. Giinsberga 6 7
, rolnicza w Czernichowie 7 46

„ w Dnblanach wyższa 11 46
, „ „ niższa 4 8
, uprawy i wyprawy lnu w

Grzędzie 2 5
, ogrodników w Łańcucie 2  6

Razem 40 13F
P r y w a t n e  p e n s j o n a t y  ż e ń s k i e  i 

o c h r o n k i  dla sierót obojga p łc i: liczba nau­
czycieli i nauczycielek 447, uczennic i wycho­
wanków w zakładach 1428, eksternistów 1545. 
Pensjonatów żeńskićh jest w całym kraju 35, 
ochronek 8.

S z k o ły  lu d o w e . Liczba szkół: 2374, 
nauczycieli mężczyzn 2796, nauczycielek 583, 
ogółem nauczycieli 3453. Liczba dzieci w wieku 
od 6—12 lat: chłopców 386.977, dziewcząt 
388.197; w wieku od 12—14 lat chłopców 117.590,

rzeki śmiejąc się, — pan jak mi się zdaje nie
wiesz o niczem.

— Rzeczywiście, że nie wiem o niczem. 
Któż może płacić prócz publiczności ?

— A banki panie, a żydki co pożyczają na 
procenta.

— Banki... żydki.... co pan znów pleciesz?
— Tak, tak panie, banki i żydki. Widzisz 

pan, to się tak robi. Każdy, kto sobie zamawia 
bilet za 20 reńskich albo 7, musi się zapisać i 
zapłacić. Otóż pieniądze i listę zapisanych bie- 
rze impresarjo, pieniądze składa do kasy ognio­
trwałej, którą zawsze z sobą nosi, a listę ka­
żę przepisywać, potem ja z tem idę do banków 
i do żydków. Banki płaeą po kilkaset złr., żyd­
ki po kildadziesiąt.

— A im co potem?
— Potem banki przeglądają te listy na po­

siedzeniach i przy nazwiskach osób wymienio­
nych na liście, robią znaki, żeby im i na ich 
poręczenie nic nie pożyczać, a żydki, jeżeli ma­
ją co u takiego, to mu podwyższają procent, je­
żeli zaś nie mają nic, to idą zaproponować mu 
pożyczkę.

Nie wiem, czy p. Żyrandol prawdę mówił, 
ezy żartował sobie tylko, w każdym razie, po­
nieważ mnie o sekret nie prosił, więc powta­
rzam co mi powiedział.

Pan Żyrandol mnie o sekret nie prosił, ale 
ktoś musiał chyba prosić o sekret, bo dotąd 
nigdzie nie spotkałem wzmianki o tem, że jnż 
tydzień upłynął w piątek jak odbyło się posie­
dzenie sekcji ekonomicznej, na którem wyszły 
na jaw bardzo ciekawe rzeczy, mianowicie nwe 
kanały na podstawie fałszywych kosztorysów 
budowane, o których będzie temu ze cztery la­
ta, nieraz na tem miejscu pisałem.

Przyrodnicy obrachowali szybkość myśli, 
był o tem niezbyt dawno artykuł w Tygodniu, 
teraz będą mieli sposobność obliczyć szybkość 
wypływania prawdy na wierzch i wyłażenia 
szydła z worka. Być może, że ta szybkość, tak 
jak szybkość poruszeń wahadła jednakowej 
długości, na różnych punktach ziemi jest roz­
maitą, doświadczenie wskazało tylko, że w 
Krakowie potrzeba na to aż czterech lat.

Należy się najszczersze uznanie prezyden­
towi, że pod sprężystym jego zarządem spra­
wa ta, którą odwlec w nieskończoność myśla­
no, do rozwiązania wreszcie się przybliża.

A rozwiązanie tej sprawy powinno było le­
żeć na sercu zarówno władzy miejskiej jak o- 
bywatelom trudniącym się przedsiębiorstwami 
dla miasta. Władza nie powinna była pozwa­
lać na te, żeby jeden z jej urzędników, który 
nadużycie wykrył i wskazał, był przez cztery 
lata ofiarą pogłosek, że nic nie umie, że po­
wierzchni obiachować nie potrafi, że szykanuje 
przedsiębiorców itp„ a obywatele nie powinni 
byli być obojętni na to, że jeden z nich, przed­
siębiorca, przez cztery lata zostawał pod za­
rzutem podstępnego działania na szkodę gminy, 
i tego zarzutu, zrobionego nrzędownie, ani 
zmyć z niego ani udowadniać nie myślano. Dla 
tego powtarzam, cześć prezydentowi, że dzięki

jego sprężystości sprawa ta nareszcie się roz-
wiąże, a ten który za swoją gorliwość zyskał i 
nosił przez lat cztery opinię „nieuka" przez 
interesowanych głoszoną, otrzyma wreszcie na­
leżne uznanie.

Z drugiej strony dziwnym człowiekiem jest 
ten p. budowniczy miejski, który przyjechaw­
szy do nas z innych krajów, zkądś tam aż od 
Warszawy podobno, chciał nas przekonać, że 
coś umie, wykrywaniem nadużyć i fałszów w 
kosztorysach miejskich budowli. U nas w Gali­
cji innemi środkami zdobywać sobie trzeba 
świadectwo nczoności. Jeżeli się kto rodził po­
między nami, a rodzice jego czytać umieli, i do 
chrztu trzymali go mężowie piśmienni, to mu 
nietrudno o sławę nczonego już od kolebki, ale 
jeżeli kto przyjedzie z innej części świata, np. 
z nad Warty, ten jeżeli chce być ogłoszony u 
czonym, jeżeli chce żeby mu Akademia umieję­
tności dała chociaż 50 złr. na koszta naukowej 
podróży do infiant, musi się brać do tego nad­
zwyczaj sprytnie. Mnsi kazać przepisać kilka 
tomów rękopismów z Biblioteki Ossolińskich i 
ogłosić je drukiem, ażeby mieć sposobność na 
tej pracy kopisty i zecera położyć swoje au­
torskie nazwisko. Musi tłumaczyć ustępy z 
dzieł włoskich i francuskich przy pomocy nie­
mieckich przekładów (umieć po włoska lub 
francuzku nie jest dlań koniecznie potrzebnem) 
i ogłaszać to jako owoc własnych swych stu- 
djów nad jaką wybitną osobistością, np. Savo- 
narolą. Musi brać żywcem ustępy z dzieła p. 
Caro i ilustrować je uwagami odsądzającemi 
tegoż p. Caro od wszelkiej naukowej zasługi, 
żeby się nie domyślono, że właśnie ten sam p. 
Caro całej jego wiedzy jest wyłącznem źró­
dłem. Musi pisać recenzje o koncertach i o 
dziełach kucharskich, nie znając się ani na mu­
zyce ani na sznyclach. Myślicie że to już wszy­
stko ? — gdzie tam !

Taki kandydat na uczonego ma więcej ro­
boty od Herkulesa, gdy zostawał pod rozkaza­
mi podszczuwanego przez mściwą Junonę Ea- 
rysteja. Taki uczony in »pe, jeżeli mu się uda 
wydrukować w jakiej „książce zbiorowej" parę 
kartek wypisów z jakiego niedrukowanego dja- 
rjnsza z dwiema stronnicami objaśnień, w któ 
rych znowu jest połowa wypisów ale już z dru­
kowanego djarjusza, mnsi zaraz po dokonaniu 
tej wiekopomnej pracy zakasywać rękawy i pi­
sać do Przeglądu Lwowskiego recenzję owej 
książki zbiorowej, dowodzącą, że wszystko w 
tej książce nic nie jest warte, z wyjątkiem tyl­
ko owych wypisów, komentowanych wypisami z 
wypisów, a jeśli w Przeglądzie Lwowskim umie­
ści kompilację z niewyrażonych autorów o „koń­
cu świata w roku -tysiącznym", to nie ezekając 
jeszcze końca druku tej pracy, zniewolonym 
Jest drukować w temże piśmie list ze Lwowa, 
unoszący się nad „szeroką erudycją i bystro­
ścią wywodów" autora tego „gruntownego i pię­
knego studjum".

Po takiej dopiero tytańskiej pracy, po ciee- 
pliwem przemilczeniu wszystkich wytykanych 
plagjatów, po przyjęciu jawnem opinij popiat-l

dziewcząt 118 736. Uczęszcza do szkoły: chłop­
ców 94.715, dziewcząt 61.000.

Seminarjów nauczycielskich aęzkich jest 6, 
nauczycieli 43 (rzeczywistych 25) kandydatów 
265; podług wyznania katolików 252, ewangeli­
ków 13, żyda ani jednego. Stypendystów było 
227, Dorobiło egzamina nauczycielskie 58.

Żeńskich seminarjów nauczycielskich jest 
i, w nich nauczycieli i nanczycielek 33 (rze­

czywistych nauczycieli 9, nauczycielka 1), kan­
dydatek 277; podług wyznania katoliczek 240, 
prawosławnych 8. lnteranek 2, żydówek 27. Po­
bierało stypendja 141 kandydatek, otrzymało 
dyplomy 56.

C y f r y  o g ó ln e .
Naukowe zakłady wyższe:

Liczba uezących 191, liczba uczniów 2330 
Szkoły średnie:

Liczba uczącyeh 652, „ „ 9250
Szkoły specjalne 

i pensjonaty:
Liczba uczących 523, „ , 3796

Szkoły ludowe:
Liczba uczących 3453, „ „ 152.832

Razem nauczycieli 4819, uczniów 168.208

Korespondencje
W iedeń d. 29. stycznia.

(F )  Mor i tor i de aaluianl! Zaledwie przeci­
ekły pogłoski o ustąpieniu Lassera, a już zno­
wu obiega wiadomość o ewentualuem podaniu 
się do dymisji de Pretisa. Sprawa ustąpienia 
ministra finansów stoi ściśle w związku z wnie 
sieniew rządowego przedłożenia, dotyczącego 
podwyższeuia opłat stemplowych i należy teścio­
wych. Jak wiadomo, poniósł p. minister skarbu 
wielką porażkę, przedkładając na posiedzeniu 
klubu lewicy ten swój projekt Z tego powodu 
zrobił on in optima forma kwestję gabinetową, 
oświadczając, że jeżeli jego projekt w Izbie 
posłów odrzuconym zostanie, natenczas będzie 
musiał ustąpić z gabinetu. Pogróżka nie od 
niosła jednak żaduego skutku, gdyż klubiści 
pomimo tego oświadczenia przeszli nad projek 
tem p. Pretisa do porządku dziennego. Nowa 
Preaac pierwsza podała wiadomość o ustąpie­
niu Pretisa z powodu zajść w klubie. Natural­
nie że w skutek tego została solidarność cen­
tralistyczna bardzo skompromitowaną wobec 
Węgrów, którzy bez litości ją wyszydzali. Cen­
traliści spostrzegli się po niewczasie i zaczęli 
trąbić do odwrotu, starając się zakryć to naj 
świeższe rozdwojenie we własnym obozie. Naj­
przód obwołano, jakoby minister finausów ro­
bił dalsze swoje pozostanie w gabinecie zawi 
słem od przyjęcia wspomnianego projektu, a 
następnie zażegnano grożącą burzę przez od­
roczenie rządowego przedłożenia o należyto- 
ściach skarbowych, które stało na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia Izby po­
słów, ad feliciora tempora. Tym sposobem usu­
nięto niebezpieczeństwo, zagrażające tece p. 
Pretisa — i jedność w obozie centralistycznym 
jest bia auf Weiteres ocaloną. Jedność ta rze­
czywiście musi każdemu imponować, skoro re­
gularnie dwa razy na tydzień zagrożoną bywa 
zupełnem rozbiciem.

Pocieszna jest argumentacja Nowej Preaay, 
nawołująca posłów do przyzwolenia na te no­
we obciążenie obywateli. Powiada ona, że przy­
zwalając na nowe ciężary, zrobią przytem do­
skonały interes finansowy, gdyż podwyższenie 
opłat stemplowych i należytości jest właściwie 
fraszką w porównania z tem, co Przedlitawia 
będzie musiała Madiarom zapłacić — jeśliby 
stanowisko gabinetu Auersperga zostało za- 
chwianem, a szala zwycięstwa przechyliła się 
przez to na stronę węgierską.

Wniosek dr. Koppa, dotyczący zniesienia 
czesnego na wszechnicach austrjackich, został 
na wczorajszem posiedzenia Izby posłów od­
rzuconym. W obronie atatu quo kruszył kopje 
w całogodzinnej mowie dr. Unger, minister od

nych, których się nie ma w głębi przekonania,
uczony in ape zostaje uczonym ex ofheio, i jako 
taki, jeżeli ma dosyć przebiegłości, aby kogoś 
innego wykurzyć ze spokojnie i uczciwie zaj 
mowanego stanowiska, dostaje miejsce graejali- 
sty w jakiej zakrystji, albo w redakcji jakich 
Wiadomości kościelnych.

Sic itur ad astra, panie budowniczy miasta 
Krakowa, takiej drogi trzymać się trzeba było, 
a byłoby panu dobrze i ciepło od razu. Ale pan 
chciałeś dać dowód swojej wiedzy sumiennością 
i gorliwością w wytykaniu pomyłek, nie mimo­
wolnie i nie na swoją szkodę popełnionych w 
rachunkach -  widzisz w jakie niepotrzebne 
wdałeś się rzeczy. Zyskałeś sobie za te opinię 
„nieuka", na początek tylko na cztery lata, ale 
ośmiel-no się popróbować dragi raz!

Kraków d. SO. stycznia 1876,
Omikron.

R ó żności.
Pożar fabryki. Piątkowe telegramy do­

niosły aam o zgorzeniu olbrzymiej fabryki świec 
Apollo, na przedmieściu Nenbaa we Wiedniu. Dziś 
doehodzą nas o tym smutnym wypadku bliższe 
szezegóiy. Ogień wybnchł w ogromnej sali fabry­
cznej demu położonego na Zieglergasse. Wobee 
nagromadzenia wielkiej ilożci palnych matorjalów, 
ratunek wszelki od pierwszej chwili okazał się nie­
możliwym. Chodziło tylko o to, aby namówić robo­
tników do opuszczenia zagrożonego lokata I w isto­
cie zaledwie, że wyjść zdołali ci nieszczęśliwi, gdy 
ognie uderzyły o sufit sali, zamieniając ją w mo­
rze płomienne. Materjał palny płonął niby świeca 
w sześciu kotłach wmurowanych w ziemię. Gdy 
straż ogniowa przybyła, nie było mowy o ratunku, 
chodziło tylko o zabezpieczenie okolicznych budo­
wli, z których wyprowadzono mieszkańców natych­
miast i rzucono się do polewania dachów. Wtem 
z wielkim trzaskiem runęły aklepienia, kilka be­
czek napełnionych gliceryną eksplodowało, a pomi­
mo gęstego promienia wody, jaki zlewał zgliszcza 
od strony dwóch nlic, pożar szerzył się coraz bar­
dziej. Olbrzymiej eksplozji jaka nastąpić mogła 
przez pęknięcie wielkiego kotła, zapobieżono jeszcze 
dość wcześnie wyposzczeniem pary. Mała ilość 
przedmiotów nratewanych w stosunku do olbrzy­
miej szkody, nie przedstawia prawie żadnej war­
tości.

Sala Apollo, zniszczona dziś przez płomie­
nie, miała iwą świetną przeszłość. Używano jej 
na bale, a urządzenie jej czarowało każdego ory­
ginalnością i bogactwem. Ozdobiona ona była na- 
turainemi drzewami i kwiatami; mnóstwo wodo­
trysków, wodospadów i grot bawiło oko i ożywiało 
widok ciągłym mchem i szelestem płynącej wody. 
Długość głównej sali do tańca wynosiła 112 kro­
ków. Od r. 1819 zacięto ją używać na bale i od­
tąd już straeiła naturalnie na dawnej świetności, 
która przemieniła się W ironię od chwili, gdy 
przemieniono ją na miejsce fabrykacji świec, któ­
ra od aazwiska sali (Apolo) przy brał* swoje na­

gadania, który wbrew swemu urzędowi czasami 
przez lata całe milezy. Nia myalimy bynajmniej 
reprodukować na tem miejscu mowy dr. Ungra, 
pragniemy tylko skaństatować, że wystąpienie 
jego było poniekąd bardzo niepolityczne a zdra­
dzające ortodoksję centralistyczią. która wszę­
dzie jak szydło z worka wyłaziła. Rzeczywi­
ście może sobie każde państwo pogratulować, 
jeżeli jego ministrowie tak zręcznie umieją mó­
wić jak ks. Auersperg i Lasser w klubie po­
stępowym. a dr. Uager wczoraj na posiedzeniu 
Izby poselskiej.

Marszałek sejmu bukowińskiego, p. Kocha­
nowski, poniósł również jak p. Pretis porażkę 
przez centralistów. Jak wiadomo, sprzyja sza­
nowny marszałek bardzo projektowi wybudo­
wania kolei z Czerniowiec do Nowosielicy, otóż 
niewdzięczni centraliści odrzucili ten projekt w 
komisji, pomimo gorliwej obrony p. Tomaszczu- 
ka. Tym sposobem pomysły finansowe p. Ko­
chanowskiego nie będą ziszczone.

Dzisiejsze dzienniki tutejsze przepełnione 
są doniesieniami bardzo szczegółowymi o śmierci 
Deaka, który wczoraj zmarł w Peszcie.

Z Izby sądowej.
Lwów 29. stycznia 1876.

Fabrycy contra Maurycy.
W tutejszym e. k. delegowanym sądzie powia­

towym toczyła się w nbiegłą sobotę wielce ciekawa 
rozprawa.

Od dłuższego już czasu wre zawistna walka 
między pp. Fabryeym i Kleinem, urzędnikami pocz­
towymi. Oficjał Fabrycy, doznawszy jnż przedtem 
ze strony sekretarza Kleina obrazy honoru, ska­
rżył go do sądn powiatowego.

Przy głównej rozprawie jednak, która się w 
tym przedmiocie odbyła 4. grudnia 1875 nie tylko, 
że ze swojej skargi nic nie wskórał, ale nadto se­
kretarz Klein, znany ze swojej szorstkości, wyraził 
się o nim w obec naczelnika sądn p. Beinwartha : 
„er ist ein Schwindler, — er verdient wie ein 
rotziges Boss erschossen zn werden."

Cznjąc się powyiszem wyrażeniem ponownie 
obrażonym, zapozwał Fabrycy sekretarza Kleina 
powtórnie przed sąd powiatowy.

Cała salka sądu powiatowego literalnie nabitą 
była słuchaczami — sami prawie urzędnicy poczto­
wi, — wiedzeni jedynie ciekawością przybyli na 
rozprawę.

Maurycy Klein, sekretarz tutejszego głównego 
urzędu pocztowego, zacięty Niemiec, wezwany do 
usprawiedliwienia aię przez sędziego p. Harasymo­
wicza, rozkładając przed sobą spory plik dokumen­
tów, zaczyna naprzód odnośnie do zacytowanych 
w zawezwaniu §§. nat. kar. długą rozprawę penie- 
mieckn, czy i o ile może on być pociągnięty do od­
powiedzialności za inkryminowane wyrazy. Pod inny 
I- należałoby wedtog niego podciągnąć wyrazy: 
,ein Schwindler", a znowu pod inny: „ein rotzi­

ges Ross, das verdient erschossen zu werden". We­
dług tego pragnie on osobna do każdego prowa­
dzić swoją obronę.

Wprawdzie już sędzia śledczy przedstawiał 
p. Fabrycemn, aby od skargi odstąpił, gdyż cała 
ta gadanina na nic się nie przydała , ale Fabrycy 
jeśt twardy jak moskal, którego nie wystarczy w 
potyczee zastrzelić — potrzeba go jeszcze osobno 
powalić na ziemię. Przystępując tedy do usprawie­
dliwienia inkryminowanego wyraża „Schwindler", 
powiada p. Klein, że wyobraża sobie osznsts jako 
człowieka, który dla osobistych celów działa wbrew 
prawdzie i zasadom honorn. Za takiego człowieka 
uważa on Fabrycego. Fabrycy, w czasie urzędowa­
nia swego, nie tylko dopuszczał się zatajenia li­
stów nawet urzędowych, lecz co więcej przez długi 
przeciąg czasu z urzędnikiem pocztowym Wołań- 
skim karygodną prowadził manipulację z tak zwa- 
nemi zaliczkami.

Działo się to w ten sposób. Gdy Fabrycy po­
trzebował pieniędzy bądź na wyrównanie deficytu 
kasowego, bądź też chwilowo na własne potrzeby, 
wysyłał listy poi sfingowaną adresą za zaliczką 
pocztow^np. loo złr, ze Stanisławowa do Tłnma

zwisko. Firma, której głównymi właścicielami byli 
Hartl, Diedek, Fischer, Perl i Marja Scfareder, ase­
kurowała bardzo wysoko swą fabrykę.

* Jenerał Józef Chełmicki. Dnia 5. sty­
cznia został jenerałem inżynierji Józef Chełmicki 
w stolicy Tortagalii, Lizbonie. Jestto mąż z onej 
pamiętnej nocy listopada, w której broń podniósł, 
aby wywalczyć nigdy nieprzedawnione prawa i swo­
body nasze. Po upadkn powstania, oderwany od 
najdroższych swoich, (bo nawet własnej matce jego 
nie było wolno wiedzieć o synu swym), torował 
sobie drogę własneiui siłami , aby, nie mogąc bro­
nią, nauką przynajmniej mógł stnźyć narodowi swo­
jemu. Ukończywszy studja inżynierji w Paryżu, 
udał się śo Portugalii, gdzie w skutek pracy i zda- 
tności chlubne nie tylko dla siebie, ale i dla nas, 
wyrobił sobie stanowisko. W rokn zeszłym zwiedzał 
z polecenia rządu portugalskiego fortece państwa 
pruskiego, gdzie mu nigdzie wstępu aie wzbroniono. 
Dłuższy czas pobawił wonczat w gronie swej, po­
wszechnie znanej rodziny, w Poinańskism.

Ktokolwiek miał zposobnożć poznać go bliżoj, 
dziwił s ię , że po 43 Isciech tnłactwa, ni* słysząc 
nigdy iłowa polskiego, mówić po polska nigdy nio 
zapomniał. Na zapytani* pokazywał książkę od na­
bożeństwa, mówiąc: „Ta nie pozwoliła mi zapo­
mnieć języka matki.* Książka ta, na której co 
dziennie głośno się modlił, była ostatnim upomin­
kiem matki, danym mn w chwili, gdy miał Poznali 
opnzzesać.

* Dziennikarstwo w Chinach. Najznaczniej 
sze dzienniki chińskie wyehodzą w miastach porto­
wych. W Szanghaj n. p. wychodzi redagowany w 
ducha cywilizacji zachodniej „Sznanpao", którego 
właścicielem jest pewien Anglik; nakład tego dzień 
nika wynosi 5.500 egzemplarzy. Dilej pismo lo 
kalne „Sih pao“ w 1.700 egzemplarzach i tygodnik 
treści naukowej i religijnej wydawany przez pe­
wnego misjonarza angielskiego „Wankwobkung- 
pao" w 300 egzemplarzach. W Kantonie, Makao 
i Swatowie nie wychodzi ani jeden dziennik. Na­
tomiast w Hongkongu wychodzą „Hnatsze-pao (Knr- 
jer chiński), będący chińskiem wydaniem angiel­
skiego dziennika „China Mail,“ ale redagowany przez 
rodowitego Chińczyka i energicznie broniący inte­
resów chińskich ; dalej „Hnngwai sia-pao (Wiado­
mości z Chin i z Europy) w podobnymże ducha re­
dagowany przez Chińczyka . jakkolwiek wydawany 
przez nakładcę angielskiego dziennika „Daily Press", 
a zawierający przeważnie rozmaitości z życia po­
tocznego; a wreszcie „H^an-jih-pas", redagowany 
przez Chińczyka nazwiskiem Hang -Czuu, który 
przyjął chrześciaństwo i ma głośne imię w współ­
czesnej literaturze ehińskiej jako autor kilka dzieł 
o osutniej wojnie niemiecko-franenskiej. Hong-Ceun, 
mimo że chrześcianin, nie przestał być dobrym 
Chińczykiem i z zapałem broni interesów swej oj­
czyzny. Portugalczyk Noronha wydaje w Hongkon­
gu brukowe pisemko chińskie „Chinpien-Inu, które 
jednak nie ma wziętości.

Kursa dla kobiet. Słychać, jak piszą No 
woali, iż z powoda ciągłego napływa kandydatek 
na knrsa medyczne do akademii w Petersburgu, 
zamierzają otworzenie rodzaju próby rzeczonych

cza. Wolański, urzędnik pocztowy w Tłumaeta 
nwiadomiony o tem pocwierdsał odbiór tych 
listów: nie zaciągnąwszy zaś takowych do iurnalz 
listów pieniężnych, odsyła! potwierdzeni* te do 
Stanisławowa, na podstawie znowu których Fabry- 
ey podejmował z kasy pocztowej pieniądze. Od­
wrotnie, gdy nadchodził czas odsyłania zbędnych 
pieniędzy w kasie pocztowej w T nmaczu , radził 
Fabrycy Wolańskiemu, aby dla pokrycia swego de­
ficytu podobnie zfingowaną zaliczkę wysłał do Sta­
nisławowa. Manipulacja ta uchodziła długi czas 
Fabrycemn, gdy jednak Wolański przeniesionym, 
ezy usuniętym został z Tłumaeza, niepokryty przez 
Fabrycego deficyt wyjść mnsiał na jaw i Wtddy to 
o tern dowiedziała się główna dyrekcja poezt. Za­
rządzone śledztwo dyscyplinarne nie zostało w zu­
pełności przeprowadzone, ponieważ urzędnik, któ­
remu sprawę tę pornczono, został gdzieś przenie­
siony na inną posadę. Tym sposobem sprawa ta 
nienkończona pozostała w aktach. Na dowód swego 
twierdzenia przedkłada p. Klein spory plik wła­
snoręcznych listów Fabrycego pisanych do Wołań - 
skiego a odnoszących się do tej sprawy, również 
nierozpieezętowane jeszcze listy, na które pobiera­
no zaliczki, i protokoły urzędowe wyjęta niezawo­
dnie z aktów tutejszej dyrekcji. Jakim sposobem 
przyszedł Klein do tych doknmentów urzędowych, 
posługując się niemi w sprawie osobistej, nie zo­
stało wyjaśnione. O ile wiemy, nrzędowe akta wy- 
dane być mogą tylko na żądanie sądn, nigdy zaś 
nie mogą być wydane urzędnikowi w jego osobi­
stym interesie.

Jeden i  tych listów, w którym Klein upatruje 
„einen Hanptschwindel** ze strony Fabrycego opie­
wa dosłownie : Szanowny panie Józefie I Potrzebuję 
50 złr. koniecznie na dni parę, dlatego robię N. 
na 100 złr., ażeby pana posłać 50 złr., resztę uży­
ję na własną potrzeb.

Sędzia Harasymowicz (do Fabryeege). Liąt pi­
sany pańską ręką jakie znaczenie ma to wielkie

F a b r y c y .  Czy ja mogę dziś po tylu latach 
wiedzieć, eo chciałem tym N. wyraaić; zresztą 
być może, że list ten pisał brat mój (wielka we­
sołość w andytorjnm).

Następnie sędzia proponuje powaśnionym zgo­
dę — Żadna jednak strona przychylić się do niej 
nie chciała. Fabrycy żądał odwołania obelżywych 
wyrazów, Klein zaś twierdził, że odpowiadał tylko 
ua atak kn sobie wymierzony.

Gdy z odczytanej dalszej korespondencji, ja- 
koteź z przedłożonych rachunków okazała aię ko­
nieczna potrzeba wyjaśnienia ze strony Wolańskis- 
go, przeto sąd postanowił zawezwać tego 
i w tym celu odroczył rozprawę.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W numerze jutrzejszym umieścimy obszerny 

życiorys ś. p. Franciszka Deska. Dziś z powodu 
braku miejsca uczynić tego nie możemy. Pogląd 
jednakże polityczny na życie tego patrjoty węgier­
skiego zamieszczamy pod rubryką „Lwów."

— Walne zgromadzenie Tow. pedng. oddziału 
lwowskiego, odbędzie się w środę d. 2. lutego b. r. 
o godz. 10. rano w sali ratuszowej.

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniege walnego 

zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności zarządu, kasy i 

biblioteki.
3. Odczyt p. dr. J. Balińskiego: „o nauczania 

fizyki w szkołach wydziałowych."
4. Wnioski członków.
We Lwowie dnia 31. stycznia 1876.
Z urzędu Towarzystwa pedagogłeknego.

A. Fdipowaki, sekretarz. ’
— Na balu muzycznym, pierwszym balu publi­

cznym tego karnawału, było zaledwie 40 par tafi- 
ezących. Nie wiele więc, nawet jak aa początek.

— Dzisiaj jest pierwsza reduta. Urządza ją 
młodzież handlowa, a jak wnooić można * przygo­
towań, dobrze na niej bawić się będą.

— K a r o l i n a  P a t t i ,  znana jnż u nas sła- 
wna śpiewaczka, siostra Adeliny, przybyć ma na

żeńskich kursów przy medycznym fakultecie jednego 
z prowincjonalnych uniwersytetów.

’ Manuskrypt wielkiej wartości znaleziono 
na wyspach Azorskich. Odnosi się on do dziejów 
kolonizacji północnej części Ameryki przez emi­
grantów z Oporto, Areiro, i wyspy Tereeira w r. 
1500. Autorem jego jest Franciszek de Logfta, pi­
sał w r. 1570. Banbeza Mach ad e opowiada, że 
wspomniany manuskrypt przepadł w Lizbonie pod­
czas wielkiego trzęsienia w r 1755, obecnie odna­
leziony wyjdzie wkrótce drukiem i rzuci zapewne 
wiele światła na kwestję odkrycia Ameryki.

* Zapis Staszica. W pięćdziesiąt lat po śmierci 
ks. Stanisława Staszica, niemal o nim zapomniano. 
Rocznicę śmierci tego męża znanego z prac swo­
ich ną polu geologii i politycznego zawodu życia, 
oraz jako prezesa warszawskiego Towarzystwa 
naukowego, poduiosły dzienniki warszawskie, przy­
pominając oraz dotacje jego. Na nabożeństwie la -  
łobnem w tę rocznicę odbytem d. 20. etycznie, sta­
ła znalazła się tylko garstka osób. Staszic jest 
pochowany na Bielanach pod Warszawą, gdzie 
grób jego, prosty kamienny ptyt ma jedyny uanisł: 
„Tu leży Staszic*. Umarł oarr. 1826 w Warnia- 
wie d. 20. stycznia, licząc lat 71. Za iyeia swego 
Staszic nabył zburzony kośeioł Dominikański na 
Krakowskiem przedmieściu, w którego sklepach 
pogrzebane były zwłoki cara i kniaziów Szujskich 
i aby pamięć ich niewoli zatrzeć, kośeioł tes uznż- 
ny został zagrożony upadkiem i zburzony. W tem 
miejsca zbudował Staszic dom i darował go Towa­
rzystwu przyjaciół nauk. W roku 1832 zabrany 
on został na skarb wraz z biblioteką i zbiorami 
Towarzystwa. Staszic umierając, zestawił wielki 
klucz Hrubieszowski, wyzwolony o l pańszczyzny, 
uposażony i obdarzony samorządem; w testamonełe 
zaś znaleziono długi szereg szczodrobliwych zapi­
sów dobroczynnych. Na klinikę przy natwersytecfe 
warszawskim przeznaczył Staszic 44 000 złp., na 
instytut głuchoniemych 45.OÓO, na ^Mfesora V 
Hrubieszowie 60.000, na szpital Dziesiątka Jezńs 
200.000, na Dom zarobkowy w Warszawie 990.000. 
Ostatni z tych zapisów po optywie lat 50 do­
szedł swego przeznaczenia: kapitał złożony w b u ­
ka polskim, leniwie pomnażając się z praaentów, 
dotychczas oczekuje użyci* zgodnego z wolą i .za­
miarami Staszica. W rokn zeszłym uprawa tego 
zapisu poruszona memoriałem p. Wadę mana, wy­
wołanym przez warszawską Radę dobroczynności pi 
blicznej, dłngo zapełniała karty wszystkich war­
szawskich i prowincjonalnych pism czasowych. P. 
Justyn Wojewódzki wystąpił z całą książką wy­
mownych argumentów, za obrócaiiem owej sumy 
nie na eo innego, tylko na Dom zarobkowy - inni 
byli za projektowaną przez autora memoriał* szko­
łą rzemiosł. Jakkolwiek jednak różniły sią zdania 
co do formy użycia zapian Staszica, wszyscy się 
na to zgodsili, że czas nareszcie wolę tes ta tor* 
wykonać. Na tem stanęło — i rok pięćdziesiąty o l  
zgonu Staszyca wybił ostatnią godziny zastawia 
jąc drogiej połowie stulecia uwieńczenie dobrocsffp* 
nago dzieła. Sam zmarły rocznicą, swoją. prwfta«i- 
na, że oczeknje od żyjących spełnienia obowiązku.



kydzień doLwokawraz * pp. 3iverim ekrsyp-1 drogiej, nad ąaszeu miodem pokoleniem, nie optt- 
I R itterw , pianietę, i da «i« dwa razy aiy- ezczę, dokąd mi aiły starczą, 
i teatrze, w piątek i sobotę. Felicja z Wasilewskich Bober ska.

W niedzielę będziemy mieli znowu nową _  f -ę e a t r. Od chwili, w której Kazimie- 
! w t<trze. Jest to z francuskiego tluma- j , -  - .................................................................

„Kuzyn Jakób" („Conein Jaąnou.) W Wie- 
: wielkiem powodzeniem grają tę sztukę od

Szybkobiegec*. który da) się Lwowianom 
poznać niedawno sa rynks i na stawie panieńskim, 
jak ałyehaó. jnż nie żyje. Udał on się ztąd podo­
bno H  Brodów, gdzie legi jak żołnierz na pobo- 
jowiąlm : nim dobiegł do mety, padt nieżywy.

—. W niedzielę w Muzeum przemyslowem miał 
odcąyt sekretarz tego zakładu p. Szczeciński o mu- 
seack. Podawszy wiadomość historyczną o angiel-

francuskich i austriackich muzeach, jako też 
o lej) wewnętrznem urządzenia, prelegent przejęty 
waismdcią sprawy, mówi) o zadaniach {znaczeniu tych 
zakładów pożytecznych, a zestawiwszy stan naszego 
muzeum ztakiemiż instytucjami za granicą, zachęcał 
wszystkich ludai dobrej woli do wzmożenia usiło­
wań, dążących do podniesienia przemysłu krajowe­
go. Odczyt był bardzo zajmujący i opracowany ze 
znajomością rzeczy. Warto go byłoby wydrukować 
W oddzielnej broszurze i rozrzucić po kraju, — co 
niewątpliwie przyczyaiłoby się do pozyskania wielu 
Słynnych, adherentów dla tego pożytecznego za- 
kładu. Radzilibyśmy tylke wyraźniej uwzględnić w 
•pisie stosunek su tych potrzeb i naszego prre- 
ayełn de nnetrjsckiego: podług nas, zadanie cen­
tralnego muzeum wieleńskiego nie zawsze dałoby 
się z korsyścią dla kraju naszego urzeczywistnić. 

—- Otrzymujemy następnjące pismo:
Z powoda odbytych lub odbywających się pół- 

reeseych egzaminów w gimnazjach lwowskich, po 
swołę sobie zrobić parę awag, które sądzę, będą 
chętnie auane przez interesowanych rodziców, •- 
pieknnów lub nauczycieli zdających swe egzamina 
aesnl. — Znajduję, że nie stosownie się odbywają, 
i a lt  wątpię, te  tak Wys. Rada szkolna, jako też 
pp. profesorowie esnją to dobrze, bo jakżeż być 
aote, by w jednej godzinie, przy jednym stole po 
para lab też i więcej chłopców pytano w sali 
prseehodniej, albo z wolnym wstępem dla wszy­
stkich, co powoduje hałas, krzyżowanie głosów, i 
oczywiście przeszkadza skupieniu myśli młodemu 
umysłowi, w razie zaś zapomnienia się, traci n- 
wagą i bałamuci się zupełnie, a trzeba jednak u- 
względnlć, że aezniowie prywatni, są tylko raz 
pytani, i ten raz dokładnie odpowiedzieć muszą pod 
niebezpieczeństwem otrzymania złej klasy; sądzę 
więe, t e  po ojcowsku by było ułatwić młodzieży 
zadosyćnczynienie jej obowiązkowi szkolnemu, u- 
snwając wszelkie trudności, które mniej zdolnym 
lab mniej pilnym za wymówkę służyć mogą. Zape- 
w Ł  tea. porodem tej niewątpliwej wadliwości jest 
brak odpowiednich lokalów, ale rozdzielenie godzin 
no dzień cały i izolowanie pytanych uczni po kla­
sach nsnnęło by w części wskazane niedogodności, 
na które interesowani z pewnością utyskują, je­
dnak żalić się nie śmią, a zaradzić sił im brak. 
Dlatego myślę, Że tyeh parę słów publicznie rzu­
towych, będą szczęśliwe zwrócić nwagę dotyczą­
cych afer, które zarządzą, co za stosowne uznają.

Zbrodnia sabójstwa została dokonaną w no­
ey z d. 88. na 29. z. m. na Pasiekach łyczaków-

3ch kolo karczmy w wolnem polu, na osobie wy­
nik* Antoniego Jurkiewicza, urodzonego na Pa- 
siekać! łyczakowskich, 45 lat liczącego.

O popełnienie tej zbrodni mocno poszlakowany 
Jędrzej Skrzbek, wójt tamtejszy, został uwięziony.

— Na pismo zbiorowe „ RapperswyP* mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w 
dalszym ciągu prenumeratę w Administracji Gazety 
Narodowej: pani Wincenta Jaźwińaka 3 zł. 50 ct.; 
p. Wł. Żuk z Brzeżno 3 zł. 50 c t .; p. Roman 
Bartmański z Leszczyn 3 zł.

—  Na zupę rnmfordzką złożyli w handlu J.
Dteziora od 24. do 29. stycznia: N. N. zł. 5, p. 
Breyer zł. 5, A. C. zł. 5, p. Sidonia Pieńczykow- 
t b  «  Jeznpoln zł. S ct. 50, p. Jnlja Veit zł. 1, 
p.f Marja P. 50 ct., p. Franciszka P. 50 et., Józio 
P. 30 et., Kazio P. 30 et., Adaś P 30 et., Roman 
P. 10 et., p. Kwiryn Niezabitowski zł. 2, ksiądz 
kanonik Maznrak 1 sąg drzewa, p. Królikowski 1 
kig. 80 dkgr. bałjona.

— Biletów na bal 3. lutego na korzyść Zakłada 
dla eór oficerskich w Hernals można dostać w ka- 
syfcie ofieerskiem rynek 1. 9 codzieó od godziny 
10— 12 przed południem, a od 3—5 po południu.

—  Ponieważ dochodzą unie liczne wieści, 
rozszerzono pogłoskę, że ja zakład mój wyższy wy­
chowawczy zamknąć zamierzam, a raczej odstąpić 
go lanej osobie, oświadczam, iż pogłoska ta jest za­
palnie fałszywą; nie odstępuję zakłada, ani nie 
wchodzę w jakąkolwiek spółkę. Pracy, bardzo mi

L irów , z Izby handlo-
«ęj dnia 31. stycznia.

i Zalewskiego komedja „Przed ślubem11 nie zna- 
lezla łaski u recenzentów warszawskich, n tych 
samych, którzy niedawno niemal z zapałem pisali 
o „Wicie Stwoszu11, przepowiadając jego autorowi 
świetną przyszłość, od chwili tej straciliśmy wiarę 
w sprawiedliwość krytyki stołecznej. Mimo to je­
dnak na okrzyczaną przez reporterów dziennikar 
skich i tylekroć razy z powodzeniem przedstawioną 
w Warszawie komedję p. Z. Sarneckiego, „Febris 
aurea-1, spieszyliśmy z pewną ciekawością, spodzie­
wając się, Że utwór ten usprawiedliwi krytykę i 
wyjaśni nam nakaniec warunki, których dopełnie­
nia żąda od dzieła sztuki publiczność stolicy. Nie 
stety, pod tym względem, zawiedliśmy się w zn- 
pełności. „Febris aurea“ nie wyjaśniła tajemnicy 
gustu krytyki warszawskiej, a nawet przeciwnie 
potwierdziła nasze o niej wyobrażenia. „Febris 
anrea“,to  nałóg ogólnie pannjący dziś w a połę 
czsństwie, a występujący może n nas jaskrawiej 
niż gdziekolwiek. Temat to olbrzymi, który zaró­
wno jak bankructwo można było wyzyskać znako 
micie, przedstawiając ową okropną chorobę na jaką 
cierpi nasze społeczeństwo, ze wszystkich stron 
najbardziej jaskrawo ją malujących. P. Sarnecki 
dobrze uczynił, naszem zdaniem, przedstawiając 
gorączkę robienia złota w kilka typach, bo spo­
sób ten odpowiada zupełnie natarte, która dziś nie 
jednostkami, ale masami działa, ale przeprowadzę 
nie tej myśli uważamy aa mniej szesęśliwe. Jeżeli 
bowiem brak w społeczeństwie typa, że tak po­
wiemy ogólnego, (jaki za czasów Moliera, mógł 
istnieć) typu w którym wszystkie objawy się łączą 
i jednoczą, rozdrabiając temat, należało wziąć 
przedstawicieli wszystkich warstw społecznych, 
których gorączka złota owładnęła. Autor nie uczy­
nił tego, a tern samem pozbawił swój otwór wieln 
zalet, jakie by mogły wypłynąć z kontrastu. Ale 
mniejsza z tern; przejdźmy raczej od tematn do 
jego wykonania, które jak powiedzieliśmy nie wy 
padło wcale szczęśliwie, a ale wypadto dla tego, że 
antor w założeniu samem rozminął się z przezna­
czeniem komedji. Rzeezą komedji jest karcić wady 
i podawać je w śmieszność, ale nigdy karać prze 
stępstwa.

To jnż pole właściwe dramatn, na które p. 
Sarnecki zeszedł bezwiednie przedstawiając w swo 
im bohaterze (!) człowieka, który nieprawym spo 
sobem przyszedł do majątkn, i karząc go za to w 
sposób niezgodny z wesołym i lekkim nastrojem 
komedji.

Jest to wada wielka, a w tym razie może 
największa, która zmienia cały koloryt ntworn i 
czyni jego atmosferę duszącą.

Przeprowadzenie intrygi jest po nąjwiększej 
części wadliwe, a układ niezręczny. Jeżeli bowiem 
trudno odgadnąć, z jakiego powodn w pierwszym 
akcie liczne grono gości odwiedza Złotą górkę, tak 
niemniej trudno wytłumaczyć czemu w akcie dru­
gim jak w jasełkach wyprowadza nam aator bez 
żadnego umotywowania po parze rozprawiających 
nt scenę. Zawiązanie zresztą właściwe intrygi daje 
się nam poznać dopiero w akcie drngim, po pierw 
szym nie zostaje bowiem nic prócz — niesmaku 
który zostaje również po ukończeniu komedji i roz­
wiązania ostatecznem węzła. Ciekawi bylibyśmy na 
przykład, dlaczego antor nie pozwolił owej skrzyn­
ki, cela pragnień chciwego dorobkiewicza otworzyć 
jemu samemu. Rozczarowanie jego na widok pustek 
i kartka w jej wnętrza oznajmiająca o oddania ca­
łego majątkn na ołtarz ojczyzny, byłyby dlań do­
stateczną karą za chciwość i posłużyłyby jako 
zręczne przeciwstawienie. Tyle co do ujemnych 
stron ksmedji. Na pochwalę autora może, naszem 
zdaniem, posłużyć tylko kilka zdrowo i prawdziwie 
nakreślonych postaci, do których należy przede- 
wszystkiem hrabina Skarbnicka, książę Lilii, gu­
wernantka panna Teodora i ekonom Szałwinski. W 
ogóle typy są dość szczęśliwie dobrane i kreślone 
z wielką znajomością świata, a zwłaszcza wyższych 
warstw jego, które występują *  komedji żywo i 
nie przypominają niczem utartych postaci jakim 
zazwycząj inni każą oddychać atmosferą salonn 
arystokratycznego.

Przedstawienie wypadto bardzo dobrze i oba 
wiamy się zaiste wyszczególniać kogokolwiek aby 
nie czynić ujmy zasługom innych współgrających.

— (er.) Popołudniowe przedstawienia, w któ­
rych występują siły początkujące naszego teatru, 
będą mieć zdaje się stałe powodzenie n naszej pn 
biiczności. W niedzielę teatr był znown pełny. 
Grano „Żyda w beczce" i „Po północy", farsę i 
francuskiego. Odznaczyli się znowu obydwoje pp 
Skalscy i p. Nowicki. Także pan Dworski był 
wcale dobrym czeladnikiem stolarskim.

Składka na zakupno „V»H Matejki11.
2gi wykaz pp. nrzędników przy kolei Karola Lu­
dwika, którzy w składce odział wzięli: Pp. M. Ma 
licki, W. Ciechanowski po 5, A. Gross, Spitz, Ja 
worowski po 4, K. Wierzchlejski 10, E. R^fisig, 
W. Gębartewski, Langie, Kędzierski, Donnig, Wy­
socki, Heller, nieczytelny ps 2, Hensel, Schneider, 
D. Hofman po 3, Koblhepp, Bielecki, Nanke, 
Obrecht, Rnnge, Filewicz, Bętkowski, Machnowski, 
Komarnicki, Szczerbowski, Hyziak, H. Schmidt, 
Kabin, S. Plinkiewica, Gutkowski, Saksic, Raab, 
Żinnrko, Riedl, Skulski, Szyszkowski, Hampel, The- 
len, Schimeczek, Dryliński, Sokołowski, Ostrowski, 
Nirecki, Radoezewski, Goldman, Samborski, Trza­
skowski, Wiśniewski, Bojdecki i 3 nieczytelnych 
po 1, Holler 1-50, a pp. Hahn, Piscb, Richter, dr. 
Vall, Ścisło, Nenbaner, Makarewicz, Ossoliński, 
Szatkowski, Jelonek. Urbanek, Szasek, Kożuszek, 
Drozdowski, Kramac, Lezniak, Wojciechowski, II- 
nicki, Nowak, Kotowicz, Feit, Lipski, Babiasz, 
Hoppen, Holler, Meuhard. Sehróder, Bnndt, Wojto 

Ryciak, Kiliński, Zięba, Warchalowski, Rit- 
termann, Winkler, Steiner, Koronowicz, Zajączek, 
Karkowski, Gluck, Tiirschmid, Tnrzański, Jurczak, 
Czaprański, Leichter, Byczek, Stobiecki, Krnezek, 
Glas, Matzner, Kuntzek i Wodziczko łącznie dro- 
bsiejszeini datkami 21 zł. 10 o. Razem z drugie­
go wykazu od nrzędników kolei Karola Ludwika 

IB zł. 60 c.
— (M.) Ze Zbaraża. Dnia 28. stycznia b. r. 

przeniósł się do wieczności Antoni Zembroń, na­
czelnik c. k. sądu powiatowego Zbaraskiego. Cały 
powiat poniósł przez zgon tego szanownego męża 
niepowetowaną stratę, byt on bowiem sędzią w ea- 
łern tego słowa znaczenia; a ino to „pereat mandat 
fiat jneticia" było maksymą jsgo całego życia. — 
Niezem w świecie nie dał się zbić z drogi sprawie­
dliwości, przytem przystępny, uprzejmy, i wyroaa- 
miały, bronił nieszesąśliwy Ind, ile tylko mógł, 
ponajwiększej części zawikłany w procesa lichwiar­
skie, bo kochał swój kraj i jasno widział stras cny 
upadek jego, który przez wywłaszczenie tego Indu 
nastąpić by mógł.

Miasto Zbaraż liczy blisko 8000 mieszkańców 
powiat rozległy a mocno zaludniony, zatem nawał 

pracy, a tu tylko jeden adjnnkt, który także kar- 
nemi sprawami nad siły obarczony, to też ś. p. 
Ant. Zembroń pracował dzień i noc, z czego dostał 
stabolci piersiowej, która go w 43 roku życia do 
grobn wtrąciła, pozostawił żoię i dwoje małych 
dziatek bez żadnego majątkn; spodziewać się na­
leży, że Wyg. rząd wynagradzając taką prawość, 
pracę i poświęcenie, stanie się prawdziwym opie­
kunem nieszczęśliwej wdowy i sierot.

—  (N .)  K ra k ó w  30. stycznia. Kilka miesięcy 
tema donosiliśmy na tern miejsca o losach domu 
pijarskiego w Krakowie, w którym obecnie znaj­
duje się pensjonat ks. Adama Słotwińskiego. Wła­
dze rządowe miały chęć nważać ten dom za opu­
szczony i zabrać go na rzecz fnndnszn religijnego. 
Staraniom, jakie w cela zapobieżenia wykonania te­
go zamiaru zostały podjęte, udało się skutek osią­
gnąć. Ministerjnm oświecenia i wyznań, idąc głó­
wnie za zdaniem swego radcy ks. Kutachkera, świe­
żo preknnizowanego arcybiskupa wiedeńskiego, zgo­
dziło się na pozostawienie domu pijarskiego w Kra­
kowie z warunkiem, że przyłączony zostanie do 
prowincji czeskiej w Pradze. Zezwolenie na to 
przyłączenie w Pradze jnż uzyskanem zostało, ks. 
bisknp Gałecki sympatycznie tę rzecz przyjął i w 
tym duchu przedstawił namiestnictwu we Lwowie, 
które bez wątpienia nic także przeciw tema nie 
będzie miało, tem bardziej, że wszystkie klasztory 
krakowskie, które dawniej należały do prowincji 
polskich w Kongresówce, dla brakn takich kla­
sztorów w Galicji, poprzyłączały się do prowincji 
anstrjaskicb. Jest to zresztą jedyny sposób otrzy­
mania nadal w mowie będącego domn, o którego 
pożyteczności nikt zapewne nie wątpi, kto wie, iż 
zadaniem Pijarów jest kształcenie młodzieży, 
pamięta, jak znakomita usługi zakon ten oddał w 
krają naszym oświacie.

Pensjonat ks. Adama Słotwińskiego, istniejący 
domu pijarskim, rozwija się ciągle bardzo po­

myślnie i ubytek tego zakłada byłby prawdziwą 
stratą dla naszego miasta, co także w opinii na­
miestnictwa zaważyć winno, gdyby U  opinja pod 
jakimkolwiek względem mogła być pod sterem 
becnego namiestnika wątpliwą.

ków, podzielonych na 1S grup czyli terminów li­
kwidacyjnych z subskrybowaną samą 1,259.455 zł. 
i wpłaconym kapitałem 51.075 zł. ,36 cL, procent 
zaś od kapitału wpłaconego nzyskany wynosił 
1887 zł. 67 ct., która to kwota w stosunku do wpłaco­
nego kapitała roczną przeciętną stopę procentową 37/, 0 „ 
przedstawia, jeżeli jednak uwzględnimy, że żale 
dwie połowa z wyżej wspomnianych 51.075 złr. 
36 ct przez rok cały oezynezowaną była, odnośne 
oczynszowanie dla każego rocznika z osobna li­
cząc, daleko znaczniejszy procent przedstawia, jak 
to panowie najdokładniej w przedłożonych wam 
tabelach uwidocznione znajdziecie. — roku 1873 
lokowaliśmy kapitały nam powierzone w większej 
części w listach zastawnych banku rustykalnego i 
zamknęliśmy rachunki tegoż roku j  31. grudnia, 
przenosząc na rok 1874 kapitała i odsetków ra­
zem 52.963 złr. 3 ct.

W rokn 1874 wzmogła isię liezba członków w 
tych samych 15tn grupach do 3505. Kapitał sub­
skrybowany doszedł do wysokości 1,965.199 zł., 
kapitał wpłacony zaś wynosił po koniec grudnia 
1874 zł. 95.870 ct. 10, zaś Conto zysków i odse­
tek wzmogło się do kwoty sl. §.911 ct. 30.

Jak się pojedyncze roczniki oprocentowywały 
uwidoczniamy w przedłożonej tabeli i nadmieniamy 
tylko, iż w przeważnej liczbie roczników oezynszo 
wanie po 9— 12 od sta wynosi, podczas gdy ro­
cznik 1883 jako najbliższy terminem likwidacji, a 
tem samem eo do wpłaeonogo kapitała znaesnlejszy,
wykazuj* oprocentowanie 13“ / , , , .

Na rok 1874 przenosimy kapitała i procenta 
razem 105.781 zł. 40 et. Wroks 1875 itość ealoa* 
ków wzmogła się do 4330, kapitał subskrybowany 
wynosił z końcem grndais 1875 al. 2,470.774, 
wpiaooay zaś kapitał po koalsc grtdnia przedstawia 
sumę zł. 144.665 et. 83 ; zaś Conto zysków i od­
setek wzmogło się do kwoty zł. 17.954 ct. 99.

Rezultat roks 1875 jest mniej korsystny jak 
w 1874 r. a to z powoda, iż niski kurs akcji ko­
k i Karola Ludwika, po którym na data 31. gru­
dnia 1875 r. 100 akcyj w posiadania naszem znaj­
dujące się, bilansować mnaioliśmy.

Strata z tego tytnłn, która po części zyskiem 
na listach zastawnych Banka hipoteczaego pokrytą 
została, a wynosząca jeszcze 1456 zł. 42 ct. uwa­
żaną być powinna za chwilową i wynikającą czysto 
z rachunku czyli zamknięcia bilansu po 31. grn- 
duia 1875 r. Gdy jednak zważymy, że nie znaj da­
je my się w potrzebie sprzedania tyeh akeyj, gdyż 
pierwszy termin likwidacji dopiero w rokn 1883 
nastąpi, więe mamy ntopłoaaą nadzieję, ńa i knrs 
tych papierów poprawi się, a  natenczas będzie na­
daniem komisji kontrolującej o czasie i korzystnej 
sprzedaży tychże zadecydować.

Z końcem rokn 1875 zamykamj 
subskrybowaną samą 2,470.326 zł. 
kapitałem 144.665 zł. 83 ct. i z nz; 
setkami i zyskami 17.954 sł. 99 ct. 
centa i zysków w stosnnkn do wpłs 
tałn przedstawia 19*'//„ j; oprócz te

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż dnia 31. stycznia. Wynik wy­

borów do senatu jest następujący: W Pary­
żu trzykroć odbywał się wybór. Przy pier­
wszym wyborze wybrani zostali Freysinet, 
Tolain, Herold (republikanie), przy drugim 
Wiktor Hugo, przy trzecim Peyrat Z po­
między 219, w departamentach wybranych, 
jest 130 przez rząd poleconych, uiepoleco- 
nych zaś 8 bonapartystów ,\ 63 radykałów 
lab republikanów i 15 z centrum lewego. 
Ministrowie Meaux, Caillaux i Say zostali 
wybrani do senatu, Buffet i Pnfaure upadli.

Bilbao dnia 3 i. stycznia. Jenerał Lo- 
ma przełamał linie karlistowskie pod Val- 
maseda, i przywrócił komunikacje z jenera­
łem Cassolą. Skutkiem tego Bilbao i okrąg 
górniczy zostały oswobodzone.

Wiedeń dnia 31. stycznia. Lwowski 
arcypiskup ormiański, ks. Grzegorz Romasz- 
kan, złożył dzisiaj przysięgę w ręce ce-

MPolitiscbe Correspoadenz11 donosi: 
Ambasador niemiecki, jen. Schweinitz miał 
dzisiaj posłuchanie pożegnalne u cesarza.

Peszt dnia 31. stycznia. Dzisiaj rano 
przeniesiono zwłoki ś. p. Deaka z domu 
(Deak ostatnimi czasy mieszkał u Kołowa­
na Szelia, ministra skarbu) do przedsionka 
gmachu akademii węgierskiej.

P rzyjech a li dnia 31. stycznia 18%.
HOTEL ŻORŻA: Ks. H. Labomirski z Ba- 

kończyc. E. Lityński s Litwinowa. St. Sahsjdokoa- 
■ki z Podola. K. Wiszniewski z D*brzan.

HOTEL ANGIELSKI: J. br. Stadnicki z Kró­
lestwa. Z. Mikołajewicz z Woli Dołhołnckiej. E. 
Dworzak z TeUowa. W. Włsłobockl z Maleehowa. 

Sielicki z Cossowa.
HOTEL KRAKOWSKI: M. Skawiński z To­

maszowa. Dr. Keller z Berna. M. Lochmann z Brzn- 
chowie. T. Kozaryn z Rossji. Ch. Gasser z Berna. 
E. Schnltes z Znrychn.

S p ostrzeżen ia  m eteoroh
L l l e a  K<

rologicziiczne we Lwowie

plącą żąda.
złr. w. a.

. Akcje za  sztukę.
(z kuponem.)

L Karola Lndwikall96 -1198 -
skapoż. kol. po 400fr. 

Akcje bankowe.

plącą; żąda.
śr/a. 

Te-

kip. gal. po ZOO tł. 234 -  236 -  Auglo-austr. po 200 zł. Rłb
a -F-̂ TL̂ -ł (1AA-1 IA   _ BodSfttifOti “ "nkred gai. po 200zł. 21 

f.LÓOŻf *«•<.*• R »* ł-  
tea kopeaa bieśąeego.)
rw. kred. gaL i  pr. w. a  

, *pr . w. a
_ „ « pr. okrr

u Ł p . gal. S pr
f m .  Listy dłużne 

as 100 sł.
Gai. aakł. kred, wiośc. 6 pr.
Ogól. roi. kred. zakł. di* 

Galicji i Bekowiny « prl 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred miej. 6 pr. w. a. 
JF . OUigi za  100 zł.

o « p r .
8610
90 75 
1450

Rubel rosyjski srebrny 
in b e l rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe
Srebro ..........................

Wiedeń, d. 29.-stycznia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za  100 zł.) 
Beat, austr. w banko. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5
1839 całe losy (i

g ag - o  1854 po 250 zł. 4 pr. 
-  g 1860 „ bOOsł.wjk.5 „ 

“  1060 „ 100 .  „
1864 „ 100 „ .  

Listy zast. dom. po 140 

Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie

fcfc i 
£ 2  1

Zakł. kr. dla b i. i pi

n. anst p o _____
8610 Franeo - austr. po 100 zł. 
80 60 Franco-Węgier, po 200 zł 
86 10 GaL bank Kip. po 200 zł.1 
91 60 Gal. bankdlahand.i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł. 
GaL bank kraj, po 209 zł. 
Renten bank po 160 zŁ

Tow. kred. miej. 6 pr. w.
-  Galie, bank kip. 6 pr. w .a  

„ Żak. kr.włość.6 pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. ( ta  100 cl.) 

H brechta po 360 sł. 5 pr. 
100 zł. . * . . V

____ AlftJldz.200aL5nr.ar. w.a.
____ Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a.

Dniestrzańska 300 „ „

m. 1862 5 pr. . 
cm 1870 5 pr. . 
em. 1872 5 pr. .

99 25 Banka nar. austr. po SOOzł. 886 -  887 -  Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

68 70 
„ 73 70
k.) 238 -

234 50

Banku pow. anst. po 200 zł.
Onionbank po 140 zł.

9140 Yereinsbank po 100 zł
Verkehrsb. pow. po 140 zŁ
Wied. bankver. po 100 zł. 

Aktje kolei.
92 -  Albrechta po 200 z

~  Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
21 — Dniestrzańskiej

Elżbiety
Ferdynanda półn. po l<XXj 

583 zł. m. k. . < : .
5 40 Franc. Józ. po 200 z ł .___
9 21 Kol. gal. Kar. Lud w. po 200
9 38 zł m. k........................
1 68 Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
1 50 Mor. SzL (cent., po 200 
”  Anst pół. zseh. po 200 zł.

„ „ lit.B. po200zł.
Rudolfa po 200 zł..
Siedmiogr. po 200 w. a. sr.
Staatseisb. Gos. 200 zł. w. a
Sfidbahn po 200 zł. srebr.
Tramwaj wied. po 200 zł.

» » S & K ’U a 3 2” '
240 — ^00 zł. sr......................
23550 Węg. wsch. (Ostb.) po 2Ó0

1 1 4 -

163 -

1S15
139 75

114 50

163 50

140 21

Gal.ŁL.3O0£5pr.n

lii. em. 1871 300 
,  iV. em.aSOOzł.5pr. 

Lw. Czer. Jas. i. em. 1865 
300 zł. 5 Pr. srebr. w. a.

Lw. Cter. Jas.. II. em. 1867 
300 zt. 5 py. srebr. w. a. 

bw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw.Czer. Jas. IYsem. 1872 
300 7.ł 5 ni. łrrtohr w <

Inne publiczne pożycz.

członkach, co znów 
ciętny procent I**/,,

kom na podstawie fc

t
a

• 2

5 ao.
Ł

. stycz. 10 w.

; 31.
k
7 r.

a 31.
h

2 PP. 750.

Ir
f  I  
2 1 *

10.,

NW.O
powierzonych nam majątków. (Dok. nast.)

Spraw ozdanie tygod n iow e lwowskiej Izby
handlowej i przemysłowcy o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciąga 
tygodnia od 15. do 22. stycznia 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreezki 64 
Klgr., knknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro­
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7-75 
do 9-— zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-— do 7-— zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od — - do—-—zł. 
Za 100 killegram. owsa od —.— do — •—sł. 
Za 100 Ullogram. hreezki od —• — do — •—  zł. 
Za 100 kilogramów knknrndzy zeszłoroczne 

5-90 do 6-—  rł.; knknrndzy nowej 5-90 de —•—  zl. 
Za 100 kilogram, proza 5-80 do 6-— zL 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram, 

grochn od 6-50 do 11-—  zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — ‘—  do — •—
Za 100 kilogram, fasoli — '—  do — •—  zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-75 do 9‘— zł. 
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 40

Anyż za 100 kilogr. 36-— do^Y-— z t!
Anyż płaski za 100 kilogr. 30-—  do 32-— zł. 
Kminek 100 kilogr. 29-50 do 34’— zł. 
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram. —•— do — •— zł.
Rzepak letni .lOO^kiiogr. ia-ZS do

Opad w inilim. z ostatnich 24 godz. —. .
30. stycznia najwyższa tenperatnra — 6., #Cels

(5 ./, *R«anu.)
stycznia najniższa temperatura — 14 , °Cels 

( l l g|. *Reaam.)

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
W iedeń 31. stycznia 1876 

godzina 10. minut 40 przed południem.
Akcje kred. 
Unionsbank 
Kolei Kar. Lid. 
Franke • austr. 
Lóoyzr. 1860 
StaaUhahn
2 X * , .

192.Ó0. 
73 75

Aagio-anstr.

Kolej połndn. 11 
Losy tureckie 
Oblig. indom. -
Wiod. Tramw. -
Nzpoleondor 

Osposob. bez rachu. 
W i e d e ń  31. stycznia 1876. 

godzina 2. minut 15. po południu.Gospodarstwo przemysł i handel.
G a licy jsk ie  ogólne T o w a rzy stw o  ubez  

pieczeń  w e  LwoWje. Drugie walne zgromadze­
nie cs/onków wzajemnych spółek na przeżycie, od 
było się dnia 27. stycznia 1876 w sali Rady nad 
zorczej galicyjskiego ogólnego Towarzystwa ubez­
pieczeń ped przewodnictwem prezesa p. Adolfa 
Jorkasza Koch.

Obecni: Ze strony Towarzystwa członek ko­
mitetu stałego Edward Ksawery br. Fredro i dy­
rektor p. Mikołaj Krasneki; ze strony zaś komisji 
kontrolującej członkowie: Angnst br. Romaszkan i 
dr. Ferdynand Kratter.

Członków spółek było obecnych 36.
Pan prezes skonstatowawssy, iż warnnkąai 

wymagana ilość ezłonków jest obecna, w skatek 
esego i uchwały prawomocnie powzięte być mogą, 
przywitał krótką przemową zgromadzoayeh, i ogło­
sił posiedzenie za otwarte, zapraszając p. Michała 
Pytzyńskiego na sekretarza z pp. dr. TeobaldaSe 
milskiego i p. Kleina na skrutatorów.

Następnie ndzelił przewodniczący głos p. dy 
rektorowi Krasnckiemn, któren w myśl punktn 1. 
porządkn dziennego zdał w uaslępaych słowach 
sprawę z czynności komisji kontrolującej :

Szanowni panowie!
Na dnin 28. kwietnia 1873 zaszczyciliście 

panowie swojem zaufaniem, wybierając nas *a 
członków komisji kontrolującej wzajemnych spółek 
na przeżycie w galic. ogól. Towarzystwie ubez­
pieczeń.

Na dnin wyżej wskazanym złożyliście w na­
sze ręce 26.000 zł. w listach zastawnych banka 
włościańskiego, 4300 zł. w asygnatach kasowych 
banka krajowego, 1050 w asygnatach kasowych 
banka włościańskiego i 427 złr. 3 ct. w go­
tówce.

Otrzymaliśmy przeto pod nasz zarząd razem 
32.377 złr. 3 ct.

Trzechlecie naszego urzędowania skończyło się 
tem, samem i obowiązek zatrzymania nadał na­

szych mandatów upłynął.
Jakkolwiek warunki pod którymi przyjęliśmy 

nasze mandaty, nie obowiązują nas do zdawania 
sprawy z naszych czynności walnemu z grosa adze- 
nin — gdyż te nowo wybrana komisja kontrolują­
ca sprawdzić winna, uważamy jednak zdanie relacji 

n  z naszyeh czynności za nadto ważny czynnik w 
5950 interesie członków i dalszego rozwoju instytucji, 
----- przeto też nie trzymamy się martwej litery wa­

runków ubezpieczeń, lecz owszem będziemy się 
starać, szanowne sgromadzeiie jak najdoktadaiej 
obznajomić ze wszystkiem! szczegółami naszyci 
czynności i wynikającymi ztąd rezultatami admini 
straeji powierzonego do kontrolowania nam ma< 
jątkn.

Pierwszy rok naszej administracji był rok 
„,1873 przeto winniśmy od tej chwili też nasze 

4560 tpraw oz danie rozpocząć.
' Z końcem rokn 1873 Uczyliśmy 2279 człon-

74£0

Acjo fran.-a 
mgie-austr.

. 88.50.

Kolą, Kar. Lud. 196.— . 
’ * •  J13.75.

163 50.
Kolą, połndnio 
Kolej Eiżbiey 
Węg. Nordototi. 109.— . 
Wiener-Banges.
Gal. indemniz. 
Fraico-H.-Bank 
Losy turecki*

Węgier, kred. 
Uniensbank 
Nordbahn.
Kolej Alfłid.
Kolej Lw.-csei 
Rndolfsbahn 
Węg. Oatbahn. 42 50 
Looyar. 1804 133 75

177.25 
74.—  

180 50 
113.—  

-. 136.75 
124.

Lnianka 100 kilogr. 10*59 l
Nasienie lniane 100 kilogr. 11-— do i W -  zł. 
Nasienie konopne 100 kilogr. 10-10 do 10-20zł. 
Len 100 kilogr. surowy — do —  

czesany -*-*£»> do s4»*e# sl.
Chmiel 100 kilogr. de -7 * ^  at;
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — zŁ, 

słomiany — •—  do — zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do —*—sł, 

patoka do —»•—  zł.
Spirytao gotowy 28-— do 28-55 zł,
Spirytus z umową nainty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 30*15 do 30-70 zł., na lipiec, pa­
ździernik 38-30 do 32-85 sł., na lnty, wrzesień 
33-50 sł.

2 2 —.
86JÓ- 1
27.—. V*rkohrsUh ■
24.— . Banbank-Act.

Kolą, pafistwow. 294 50 Bankrerein
Wied. Basrer. 15. >-. Losy węgier.
Marki niemieckie ct.'56.‘5/ ,M 
0 sposobienie: spokojpe.

B erlin,29 .stycznia. Raso. Bankneten 2._  
i i t  Act 338.50 Lombarion 198.— Galizier 86 75 
fitaetsfcahn 520.—  RsaAzisr 26.40 Ooetorr.-Bank- 

176.05 Usposobienie —.

75 75 
7:—

72.—  
75 25

ł .— Cie-

P o e ią g i k o le jo w e  I głównego dworca: 
O dd ’ J 'tehodzą ze  L w ow a

] > •  H r a k e n r * :  rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto osabow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w  nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D a  P o d w e l o c z y w k - .  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i e w i c e : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  M ż a u la la w o w a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

P rzych od zą  do Lw ow a
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C z e r n i e w i c e : o  10. godz. 13. min. w nocy 
(p o sp ie f f iy j— o 4. godz. w noey i 3 godz. 
5. m. pń południu.

Z  P o d w o l o c z y s k  I B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55̂  min. j y  pocy (pospieszny).

Z e  M t r y j a :  codziennie « 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  P o d w o l o e z y  s k  (z  Podzamcza) : w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany . 
w  nocy e  godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Ostatnie wiadomości.
O ile się dowiadujemy, jeszcze nie jest pê  

wnem, czy na tę ostatnią sesję sejmową miano­
wany będzie marszałek sejmowy. Namiestnik 
ma nalegać o zamianowanie marszałka i popie 
rać kandydaturę kr. Włodzimierza Dziednszyc- 
kiego. Ministerjnm oświadczyło śię przeciw kan 
dydaturze p. Grocholskiego na marszałka. Mi­
nister Ziemiałkowski jest w ogóle przeciw mia­
nowaniu marszałka; w razie przyjęcia jego  
wniosku przewodniczyłby w sejmie wicemar­
szałek, ks. bisknp Stupnicki.

Cesarz austrjacki wydał do węgierskiego  
ministra-prezydenta najwyższe pismo odręczne 
tej treści : „Śmierć Deaka napełnia cały kraj 
wielką żałobą. I Ja także jestem głęboko wzru­
szony, a uczucie to zniewala Mię wypowiedzieć, 
jak szczerze podzielam ogólną boleść, jak żywo 
ubolewam nad stratą męża, który całe życie 
swoje poświęcił publicznemu dobru, który wier­
nością dla tronu i ojczyany, szlachetną czysto­
ścią charakteru i cnotami obywatelskiemu sta 
się  w tak wysokim stopniu godnym zaufania 
miłości swojego monarchy i swoich współoby­
wateli. Jego zasługi jako męża stanu zachowa 
lustorja na wieki w pamięci, jego sław a zawsze 
żyć będzie w kraju i za granicami kraju, jego 
pamięć będzie błogosławioną. Moje wdzięczne 
uznanie towarzyszy mn do grobn, na który 
składam wieniec-“

300 zł. 5 pi:
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po SOOzł.

5 pr. srebr. w 
, „ 1872 po 300

5 pr srebr. w
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 

9017-i 906 loteryjne (szt.)
" n a  5,nU9r Zak kr. dla handlu i 

1 1 3 - 113 2 - Klary 4(J z} m k
Regle vicb po 10 zł. n 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 .  
Rudolfa po 10 a 
Rs. 8atm po 40 „

l u - n i M S - a s r * , -

141 -  141 50

124 25124 75

161751163— 
2825 2875

tt&U 110 25 2975'

— . Akcje przemysłowe.
132 30182 60 Budow.Tow. anst. po 200 zł 

„ wied „ 100 „ 
tanieb pom. „ 100 M 

^ 5 ^  L itiy  zast. (za  100 z ł.)  
Boden cred. ałlg. Set. 5 pr.

Stanisławowska (poż.) po 
20 zł. w. a.

Waidstein po 20 zł. m 
Windiszgrata po 20 zŁ

------(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. .

1$ Frankfurt 100 mark 
jojHamburg 100 mark i 
_ . Londyn 10 ft. sterL 

50 8€ 25 PstJł 100 frank.

101 25.101
90—1 90 
7 9 -  —

Księgarnia Gnbrynowicza i Schmidta 
we Lwowie dołącza do numeru dzisiej­
szego dla zamiejsBOwyeh prenumeratorów 
prospekt na wydanie „pism Klemeńtyuy 
z Tańskich Hufiinanowe,-.



n e i  R e a ln o ść
do sp rzed a n i*
frontem do ulicy Z

Pomieszkanie
i  trzema wy chodami od 1. lutego b. r. < 
wynajęeią, ulica Zygmuntawzka 1. 10, : 
dole cztery pokoje, nyia, kuchnia, spita 
nia, strych i piwnica. ' 1425 2 —5

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości 

ż e  gjrniita p o d  1. 1O p rzy  u licy  
G ró d e c k ie j , obok byłego tartaku pa­
rowego, a obecnie przy  nowo budującej sif 
ulicy, mającej połączyć Gródeckie z Ja­
now skiej położono, pojedyńceemi parce­
lami są z wolnej ręki do sprzedania. Ma- 
jący chęć kupna raczą zgłosić się do wła­
ściciela p. P a w ia  F r e u a d , ulica Syks- 
tuska 1. 35, lub na miejscu ulica Gró­
decka 1- 10. 1280 11

d e n t s c h  ,  t r a n z t t s ls c h  
o d e r  e n g l ia c h  correspondiren k 
dem kann ein jahrlidier, ddt-żhńrs 41 
hafter aud ohns alloi Eiaiko zu erzie- 
lender Nąbenverdien»t von

5 0 0 .  — bis lO O O . 
F f t n f h u n d e r t  bis T a u s e i id  
M a r k  nachgewiessu wirdsn. —  Na 
hen Auhkunft ertheity franco und gratis:

Moritz Weil jun.
Maschłnen-Fabrik, Wien II

S p r z e d a ż
drzewa opalowego,

przy nlicy Kleparowskiej pod 1. 18. 
Zam ów le n ia  przyjmuje g łów n a!  

itra fik a  N r. 1, przy nl. Halickiej 1. 4,' 
1220 13. Franzenbpckenstrasse. 5—6 ‘koło Katedry. 1324 6 - 6

Zniżone cen y !

1000 Stiick
G a n z e und h a 1 b e M e t r  (neue 
Ellc) , Blaabalge, Feldfchmieden ,* 
Pumpen und Wasserleitungen, siad 
zu haben bei 1437 1—2

Heinrich Jena,
Mech,niker, ‘Sttyergasse 34.

Tylko za 50  fct 1000 dukatów w z loc ie .
T* ,r « i  wari,trat maila Wielaia aa tarajril faaiaaaa «b»<iefc artaSaaaa l.t.rj* <>- 

. .  aaatąpejac. wygrane: 1000, 200, 2 0 0 , 100, 100 dukatów  W zlocie , 3 wy- 
grane po 100 z ł.  w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym w. W iednia 

głów ną wygraną 200.000 z ł. I arbie iaBZek ąraedaaieUar aataki i warteieiewych m en
3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  z ł .  io?6 9-12

kaatrala aaaglitrata wiaato Wialnia i .  S. LUTEGO 1876.
> aawawiaaiaeh apraaaa aia a ła.k.we ,riyił»ai« eeay lata fraaea i 
prayałaaie loaa i ,<a|< eiaaa lii ty ciygniania ira»ka.
. wiedeńkiegi banku hudlswłge.t k n iej Jek. C. Sitka, Grabu 13.
. SS rt. aaSya nataa takta a Cr. Srfcabnta 1 Syna ara Lwawia.

ZUPEŁNIE ŚNIEŻY TRANSPORT f
z e  z b io r n  1S75 -Wi

GIllŃSkO-KOSYJSklEJ IIKKBATV
w smaku wyśmienitej*, milej woni i ciemno naciągającej, poleca han f e r . 9.bow vq rneiżloiw

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać; że an^siłady brudikie lub wie- 

12219—12 denskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą. - \  „'{

CHIŃSKO-ROSYJSK A HERBATA na w agew iedeńska!

Nestlego
Pokarm dfa dzieci
ZaJeekay ogólnie przez lę-r 

karzjr specjalistów zastępuje 
uietylko zupełnie' pokarm 
naturalny, ale przewyższa' go 
w wielu rgzacb dla swej stra- 
wności. 13 7 3 1 1 4 -ł

W  aptece pod ghriazdij 
P. M ikolascha  we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

I S T S T

Towaru kredytowe miejskie
w e  I .w o w ie ,  j .

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki. J
wydaje a»>cuisw w ó d

L is t y  d łu ż n e
które MUZją udział w dywidendzie i  czystych ' zysków*, » pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach'w ich1 hipotekach, także w solidarnej odpo- 
wiedzialności c io łk ó w  Towarzystwa (dotyehcaas około 15ftO) sprzedaj* 
takowy p° notoWapym kprsje dziennym i wypłaca ich kupopy. tak w biu- 
A ł centralnym k i LwowielAsk i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
pbWiitowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niżmo-anstrja; 
ckiego Towarajstwa eskohtowego przyjmuje

W k ła d k i o szczęd n o śc i
w twych biurach od j e d n e g o  c l.  począwszy na książeczki t 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6% z» 14duiowem wypowiedzi niem 
,  ,  .  T*/t „ 30, , „ 8’/, ,  60

B iu r o  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie ,  ulica W ałowa l. 2.
1211 6 ? D y r e k c j a .

Od zł. 1.20, 1.50,2, 2.50, 3, S 50, 
4, 5, 6,77 i 8 zł. Do zamówień l i ­
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z papieru : stanika , piersi, w pasie i 
klombów, długość brykli. Podług tych 
miar będą sznurówki jak uajakura- 
tniej wybrane i posłane, za przysla

przypadającej nalęźytości, lub 
a zadatkiem, a resztę za zaliczką 

pocztową. Są też osobne brykla do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó­
tno lub skórę na 8 lub 4 kaczki, po­
jedyncze inb dubeltowe ód 15. 20, 25,

’ 35 centów. 145 1—6'

«  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
* ,  Skład centralny w Paryżu na nlicy 
-sj Nenvrt St. Merri, 40 i w* wszyst- 
2-i kich aptekach. 1001 42—?

I (  o n Uo c e s a r s k i  I M e la n g e  fa m iliju j lM e la n g e  d e M o s k a u ! b ^ K ł t o S o w a
funtów wied. 8  zł. I funt w. wied. 3  zł. | funt w. Wied. 4 zł. ,  ,

_____  ,¥2JJC“H?I
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie, powinien być w środku szurowahy, .
dza wapno, które przez szurowauie poruszone mąci Wodę, że dopiero w dziesiątym razie cżysta i niemętna wychodzi:1

Jest do sprzedania
Og*lcr do stanowien a,

ze  s ta d n in y  d r . S tr o u sb e r g a
,DAHGdlN1 czarnej maści z ł.  1866 ze Seahorse (D) aj d. Scandal v. Toach- 
stone a. d. Discouut St. (który wygrał premje na kilku wyścigach, dalej
n o w y  a n g ie ls k i  1 83 75- îj

w ó z e k  do polowania na 10 osób
Informacji udziela U. B r a n d e is ,  W ien , KSrtnerring 8 .

S ,  n l i c a  V iv i e n n e .

VUf o H a  p r o s z k i  s e i d  i i e k i e.
IW* Te proszki j powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy BWB rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy-

w - «  —r —   ------- T ~ ~  r - —e,— i stkieb krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i  dzięk-
» ^ ,kJ " tłTo > czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają' się one aastosować w lecze-

niu zamulenia i zatkania eaata. niestrawności iso o d re , dalej w kurczach, 
cierpienia nerek , nerwowym bólu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych aftk- 
cjach, hytterji. skłynności do wymiotów i ,t, p.

C eń *  p u d e łk a  o ry g in a ln e g o  itr a «  a p rzep isem  u ży c ia
fcoagtnje 1 z łr .  a . w . 1193 5 ‘L

, Chrypka Katary., zadawaioae
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych' 
ustępąją szybko i niezawodnie po użyciu 

------- j  Leyasseur , '

JE au  salycyliąiie *
R  najlepszą WODA do ust , j 
R do pukan  a  po każdem je- ! R dzeniu , p zeszkadza p s u -  f 

c i u  zębów, wzmacn:a dzią- |

ł
sła i odwania

Cena fl ikonu 60 ct. j!

W aptece p d gwiazdą I 
P. M Ik O LASC H A  we L W 0 - ' 

W JE.

Sr,

NA 100 ŁAT

czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kul 
W Warszawie w składach aptecznych u 

. Ferd. Aug. Gallego i J.udwi 
1003 5—

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ta '

; i Zębów, sole 1 kwasy w sobie zawu 
rają, co się obecnęm pojęciom bygiei 

[dentystycznej sprzeciwia, sporżądziłr 
odpowiednio najnowszym haąa 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej w o d ę  do nat i p ro a zek  
do z ę b ó w  pod nażwą :

ADAMANTYNA
polecam' je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczaniem wy. 
próbowane. • , '

C en a  flakonu wody do aat z prze­
pisem użycia 1 ał.

Cena proszku do zębów z przepi 
sera użycia 60 ct.

G łó w n y  s k ła d  n  p o d p in a ­
n eg o  w e L w o w ie  n lic a  I»O' 
n iin ik a ń a k a  1. 3 . tudzież w apte­
kach pp. Beiśera, Krzyżanowskiego 
braci Łazowskich, Muhlinga we Lwo­
wie. Amirowieza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa w 
Jarosławiu i Siaiechowakiego w

Zamówienia zamiejscowe wyse 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynaeyjnym 
podejmuje jak dotychczas wszelkip w

terapii i techniki a— - a*  
:ące czynności jak r____

wanie, uśmierzanie bólu, wyrób sztnezt' 
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­
kiem azotawym (Lustgas) bez bólu..

M. D. L isow ski
d e n ty s ta  1 sp e c ja ln y  le k a r z  I 

ch o ró b  nat w e  L w o w ie , . I
ulica Jlominikanaka ł. 3. 4366 5—

o d k a  f r a n c u s k a  i só l.

ół g ty fy  —■ USZÓW i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 
nie ócz, spatiliłowania 1 zranienia wszelkiego rodzaju

z p rzep i aeiw

ć j t r k n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaukiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miftusowej używa się z najlepszym 

_____ ni w słabościach'piersiowych i płacowych , ezkrbfiiłach i siabaściach lia-

F
iitis. Leczy najzastmalsze cierpienia podagryczue i reumatyczne , również jak 
chroniczne wyrzu ty nazkórne.

C en a  1 f laazk i w raz  z  przeplaena u ż y c ia  1 z łr .  a . w.
We Lwowie spt. A Beisera, Z. Rueksra, £ . Sohubutt, F. W. Królikowski, w Bia­

łej Eeichart, apt., Keler, apt^ w Brydach Ed. Liszka ap., M. Knlak, apt., B. 
Witosławski, aptekarz, E. Grunnspaun; w Czerniowcach J. Brzozowski, ap... 

ig. Schnirch; Dobromilu Grotowski, ap; Drohobyczu Józef Aleąie- 
icz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach 'Hełm, apt.; w Gurahoino- 
i E. Botezat ap  ̂ w Jarosławiu Józ. Rohm ap.;- *wjf.rakowie dr. Sawiczewaki. 

Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limawowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu 
Kosterkiewiczowa wsd. i W. Filipek, apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyilu 
Gaidetschka, E. Michalski, w Rzeizowie  J. Scbaltter i zp.. w Solotw init Józ. Ho- 
holy, ap.. w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w 8 try ju  Jan Sfeleoki, apt., w Tamo~ 
toIuA-Morawete, F. Jamrogiewicz ap , w Caruamie 'W. T. A. Wiotngcrski, P. Miil- 
pner & Comp., w Wadowicach f .  Foitia Ig . Brosing. w 27>araśw N. Sussermann, 

A . M o l l ,  k. k. Hofltfferant Wien. Tnchlanben Nr. 9

HYGIEKiraKE, XIf 
8KPTKU I  ZA PO BI

<AW(»DEG0
«AJACE.

' beluźy-
__ |eia żadnych Innych środków. Znajduje

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, p. B K O F , 
Bealersrd Magenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 łat powodzenia.
Dostać mężna we Lwowie w śptece pana Mikfldzseh. 1008 33—52

> a a a a o » « a a * <

N E W R A L G IE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne 
wrałgijnych l)ra.-Cronter. Sklać w Paryż i 
w aptece p. Lerasseur, rue dęła Monnaje, 23 
w Krakowie W aut.eee p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa 1006 5—?

7

7  / H M A
/S tH d f A et& r  .Mn 
f  ' (Meblmoi W)

Ceny staników
Centnrc po 6,8,» do 12 zł.

Przy zamówieniach litowych uprasza ńe| 
o przysłanie miary w czterech ta«iemkacb| 
papierowych: 1. wskazać ma objętość pipr«i
kitil

1 5  kltolies de Bals
Blhaa J  AaOfi-OI uh 0I«01 .tn o li i 001 a caM ei aiasiiakl

en Tarlątąne, Tulle IUusion ou Gazę d’un gout 
exquia a grand choir conoiuf iicśes de fl 20  aim- 
ple toilettea de jeunes demoisellea -juąqu’aux toi- 
letes les plui r iihei des grtndes bali.

Easuite riche aasortiment d’etoff«8 legęrea 
pour Robes de Bal eomme Tarlatane uni et 
frappó, Tuli, Illusion et Gazę ett tontes nuances.

Echautillons seront envoyes sur demandes. 
Livraison des coamaudes trois jeurs d'ąpres 
leur recu. 1154 4 - 4

F ran z  A rnold & Cie
Vienae, Bognergaaee Nr. 3. „An Papilloa.*

WmKNA0ST,
W ien, L eo p o ld sta d l,

Miesbachg. 15, gegeniiber d. kk. Augarten. 
32 Mcćaillen.

U n ia  L  g r u d n ia  1 8 7 ó  w y c ię < n ię 4 e  se r je

Losów państwowych z r . 1839
które wygrać zię n 

1 cały los państwowy z r 
1 część losu państw, z r

ł ; Feuersprizzen atier oorten, Gartea-
5 spritien, Gartenpumpen, Hydropbo- 

B |r e  oder Waiserzubringer, Zentrifu- 
- 5 gałpumpen, Przr ń jipen, Brunncn- 
j j pumpen, Bier- und Weiupnmpen etc. 
' 1 Schlaoche, Feuereimer Ton Hanf, Le-

f der oder Kautschuck , Feuerwehr- 

: * II i u s tri,-te I

1839 zł. 770 j ’ ,  cześć . . zł. 70
1839 zł. 1481 s wykluczeniem najniższej wygranej 

,  zŁ 74 pół ostatniego . zł. 40
jwierĆ losu państwowego ,  zł. 40 ćw ierć.................................... zŁ 20
*/10 losu B ,  ,  17 i Jedna dziesiąta . . z ł .  10

losu ,  » 9 , Jedna dwudziesta . zł
Ciągnienie -odbędzie się d. L marca. Ogólna kwota do wygrania 

przeszło 8 m łłłonćw  zł. Główna wygrana 280 600 zł.
skutkiem opóźnienia się przyProsimy o spieszne zi 

ostahuem ciągnienia setki z
NYITRA1 4 Co......................

We Lwowie losów tych można dostać 
F r te d  nlica Krakowska Nr. 16.

ea nie załatwiliśmy dis braku losów.
Wien, W ipplingeretrawe 45 .

Zaproszenie
do szanowną Publiczności na 

prowincji.

FABRYKA
towarów płóciennych i bielizny

JF. R a n b itsc h e k
we Wiedniu, Taborstrasse Nr, 15., 
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jest zmu­
szoną w y  sp rzed a ć  nw e w y ro b y  
3 0  procent n iż e j  w a r to ń c i f a ­
b r y c z n e j . Zwraca się też uwagę na 
tę o k o lic z n o ś ć  r z a d k ę  i k o  
r z y s tn ę , że można otrzymać wprost 
od  p ro d u c e n ta  św ie ż e  i  do* 
b o r o w e  to w a r y  i że wszystkie 
artykuły są stosowne

n a  p o d a r u n k i  
B o ł e g o  N a r o d z e n i a  i

N o w e g o  R o k u  
ręczy się za świeżość i dobór towarów. 

W y c i ą g  z c e n n i k i
R o z m a i t o ś c i : 

t tazin* ramburskieh nkl*
chusteczek po 1 zł 1.50,2, 3, 

pół tnzina angielskich batystowych I
chusteczek, ze śliczną bordnrą po I 

'z ł 1 50. 1
1 tn z ia  aagielskjeh nicianych baty­

stowych ehustezek, po 4.50, 5 zł.
5 50, 6, 8, 10 zł.

pół tuzina serwet lub ręczników ni­
cianych, po 2 zł., 2.50, ?, 3A0, 4 zł.

P łó t n a :
Sztuka *it aaer., nić powójna, po 6.50*

8 50, */4 zł. 9.50, 1050.
Sztuka na 30 łokci ł /4 aIbo*/4

łona po 8.50, 9 zł., 10, H , 12, 
14 zł. najlepsza.

■ka?/4 szer. 38 długa, holenderskie! 
płótno po tL  14.50*

uka % szer. 50 łokci 
holenderska lub bielf 
16 50, 18, 2S, 25, 30.

ISztaka % - da l , it  szeroka, na ręczniki,
11 bez szwu, na 6 ręczników po r* 

16.50, 18.20, 22 zł. najlepsze. 
D a m s k a  b ie l i z n a :  

kMwli * n k a  u  Mytem p* «t. 1.Z5, I.SO,

1 **3?

1 para majtek a najle]
1.50. 1.75, haftawana pa ae. a, ».m.

1 karehamwy aaeay raraet. pajedyśeay pa
ał. 1J5.1.50, aasabieay pa *1.1.75. Z.S.50.

1 kaatiaia, lu r  sakala aa ailepew, badała
Sabiaaa pa ał. 1.1S, I, Z.5S, 3, 3.50,

B i e l i z n a  m ę z k a
I koaaala kalarawa ' --------

ał. 1.30, Z, tM .
I kaaaala kal. aajlepaay aataaek aafardt 

ał. Z.50, 3. 3.25.
1 kaaaala a najlepszej llaneli pa ał. 3.50, 4. 

a praoden, jedwabayei pe ał. 6. 6.50.
■ - a a la  a btaóeaa lairtiapi, gładka lab aa- 

Herataeb. aa ał. 1.SO, 2. 2.50.
pa 3.50

kaaaala biała a najlepszege ramburslóego 
płataa pa ał. t.5O. 2, 2.5S. 3,50 4. 4M.

para majtek a najlepazego ruinhor«ki.*o 
płótna pa al. 1.50. 1.80. 2, 2.50.

1 kaftan ikd«xawy wew.iyatkiek kalaraek
" r“ £ .  Yso. W s o l  3rLT a 1 P "

1 tazin kałnieraykóar, Ink mankietew w 5 la- 
sonaeh pa al. 3, 4. 5. S.

Saaaaeólaej dabroei a-ypiaalne fraapnzkie z«r- 
•ety pa ał. 4. 4.50, 5, S, najlepaar pa 8 ał. 
Prócz tego są inne artykuły uale-

jUżące do wyrobów tego rodzaju.
9Mb- Niedogodne towary natychmiast

wymieniam.9̂ , Zamówienia wysełamy natych­
miast za pobranit m należytości na pocz­
tach lub kolejach, należy je adresować: 

u L. pj-jy. Loinenwaaren- und
k des F. Raubitschek, Wien.

na koezuie męskie, o 
majtkach wzrost, on 
setach wcięcie k

T y l k o  r a z ’

I nastręcza się sposobność do wzięcia udziału

W o s ta to i e i ł i  c ią g n ie n iu
t c. k. anstrjackiej pożyczki w losach, w k tó r e j  w y g r y w a ją  w sz y ­

s tk ie  d otąd  n ie a  y c ię g n io n e  lo sy .
T o o so b liw e  z ja w isk o ,

.które ma warunki c. k. austr. lo só w  R o tsz y ld a  z  r. 1 S 3 »  zachęca 
nas do zawiązywania towarzystw gry w losy po 20 uczestników na 
każde 2 0  c. k  a u s t r .  p i ą t y c h  c z ę ś c i  lo s ó w  l i o t s z y l d a  
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875;' 

i  n a  2 0  k r ó l .  w e g . p r e m j i  lo s ó w .
i Każdemu z tych towarzystw ręczymy

40 pewnych w ygran ych ^
a zwłaszcza poręczamy 4 wygrane w ciągnieniu dnia 1. marca 1876, 10 
wygranych w cfągnieniu 1. września 18 6, 20 wygranych Pa ostatniem 
ciągnieniu i 6 wygranych przez dodanie tytułem premji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
‘/s część c. k. austr. losu z r. 1860 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 
1 los ‘brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30.

września 1876. U
1 los finlandzki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągniebie 2. li­

stopada 1876.
1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 31. 

grudnia 1876.
*/« cześć losu z r. 1800 z wyciągniętą serją przeznaczony n» ciągnienie 

i. maja 1877. * * ł k  .
‘/5 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30.

czerwca 1877. , . ;
W yplata w ygranych nastąpi bezwLtcznie po każdem ciąg- 

uieniu w kasie na->zej gotowką, oprócz tego każdy uczestnik otrzy­
ma przed rozwiązaniem towarzystwa oryginalny kr. w ęg. los ty iu -  
łew  premji.
n n r n p o n t n i r u i l l o !  Udziały są zaopatrzone w kupony, które, 
u p i U W U W n a i H O i  wypłacane będą w nominalnej wartości przez 
naszą kasę przez cały czas wpłacania rat iia te udziały.

Prawdopodobnie 10 losów wygrywa się na przedostataiem ciągnie­
niu; gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to uzupełnimy 
zapewnioną na to ciągnienie liczbę 10 losów z wyciągniętemi serjami 
przez b e z p ła tn e  d o d a n ie  braknfących sztuk, których zakupno na­
stąpi na naśz rachunek.

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podąje się 
rękę szczęściu — gdyż nigdy nie -było jeszcze takiej szansy wygrania, 
jak'w,trzech ostatnich ciągnieniach losów z r. 1839 — albowiem wypłata 
wygrahych jest oznaczona na kwotę

25 m ilionów  9 0 0 ,5 0 0  zł.
prócz tego Towarzystwo ma szanse wygrania na 6 losów z wyeiągnietemi
.erjam

cznychruczestuików‘ do tworzenia Towarzystw gry w fosy’ ‘ Prosimy wlęć 
P. T. Publiczność o'spieszne zamówienia— gdyż zamknąwszy suhskrybeję ■ 
nie moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczypić,

Warunki subskrypcji
zadatek 36 tł. i wpłata przez 38 miesięcy po 12 zł.

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatku zała­
twiamy przez natychmiastowe wysłanie policy losu należycie ostemplowanej.

B ankhaus NYITRAI & Co.
W ien  1. v c r l .  W lp p lin g e r s tr a s se  45 .

____  . . Adres do telegramu -. Nyitrai, Wien.
się-

syłamy bezpłatnie.
We LWOWIE można dostać u kupca p. J ó z e fa  F r ied a , ulica 

ska Nj. 16. . , ------------ j . 13 4 f ’

iteczniejstej jakości, za którego prawdziwość, 
y P. D i k o l a s c l i  we Lwowie.

CeDa  flakonu 80  it .  13731 3 -1

łfirief. szirtinrn 
Ml po U. 1.2U,

i k a f  *' fl

r,___ r -ł— wyrabia
' wszystkich' ''própiratóW żefeżii* 

rtych jest on tisjwłiętći tticjątttap; ifdła-ąU  
tęgo, to przyjęty został -fifjWS uąjąnako- 
utjtszy- h lekarzy. Bardzo di-brze 'się v.na- 
lajp ao t em peraurentów ni łodych panienek 
lelikatnycii, których ’ rozwój .# ia lś yjeakó. 
'rudny, lub-został epóźitwny, dla.pap 
oiąeyijj ,ąa njeznośpe boleści J f ija w L lK l- ł  
chodzące z uladaazŁi. wynistcżeńią; białych 
tiplawów łub braW regnlarńoś«J,,ldS dzie­
ci WiWyi-h, wątłej bftdeWy • i•óelikatuyahą

I jdU ws/ąrśtkićli nsóh ohtrpiąlyęljj.jjs.iyedi}* ; 
krwist ścń iSkuteczuy, szyjjjlęA dmąłahey, 
mogący być zniesionym przez nsfdęl&ą- 
tiiiejsze żołądki, środek ten nie sprawia u 
óii zatwardzenia Mii łiie dziakr Szkodliwie 
la zęby. Oto są przymioty, . hfcófijfcte , 
iżyoie jego, zalecają ilekąyzę,, 1625 ,6—2  ̂

Dostać można w aptekach we Lwowie 
i pn. Mikolascha, Lei zer* i Rucker* ; w 
Jrakowie n pp. J. Trauczyńskiego i W. 
SÓaykaj w Biodach u pp. KullArt i Fra»- 

Rzekżowie u p. Sćhałtterą. i ii

Przestroga x
p r z e d  f a ł s z o w a n i e m ! 1

P rzez'26 lat wypróbowane “
p r e p a r a t y  a n a te r y n o w e

lt. uadwomi go dentysty Dr. &.Fopp‘
we Wiedniu, liognergasSe 

Do plombowania
d z iu r a w y c h  z ę b ó w

ie maśz skuteczniejszego i lepszego
środka nad p lo m b ę  d o  zębów  

k. nadyprn. dentysty J. <e. P o p p a  
w Wied»iu, Stadt, Bognergiiąe N tT Si 
plombę tę każda oioba' z zupetnąAe"- 
t w ością i bez bola może sobie Włożyć
-r próżny ząb, takowa zaś zaraa lf —  
ię ze szczątkami zęba, z*" Ł!

szemu jego psticju się 1
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J G. POPPA
fc. k. nadwornego .dentysty w WHdMu, 

Gtadt Bognergasąa! Jfe. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent.

jest ńsjanakońiitkżyai środkiem-# reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach uą. d zi--1--'- 
rozpuąjŁjza znaj^uyąęy się ną żęh 
mień winny i ńiedopusziza dó-’J 
nia' Hę lićwśgo^umąfcnia 'chwftrt^, 
zęby przez wzmocnienie dziąseł,iii 
czyszcząjąc zęby i dziąsła od ezkoli- 
wy«h materyj, tfidaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwk-ciężki żapabb “ Ł

■i j« | P,Q; k oszem  ftżyęju.
Anaterymowa PASTA do zębów 
" Dr. J. G. POPBA " ■ '"

de nadniiia zębom świetnej a / Ł i  

wy do psucia się takowych. pioflopnez- 
czai dziąsU w zm acn im ^ p es 3 - 5 2

roó lłn n y  p rosaeh  d o  zębów .
Oczyszcza zęby tak daleee, Hopra^i 

codzieaijem jegg użyciu nietylkp uen|wa 
się zwykry tak, niemiły kamień winny, 
ale i s ś m a z ę b ó w  wtrasta pod-

Jakuba Pipesa i batfdi. pp. Banit«tilleta  
i<.:8trzy2eięikidgo. IW Kmkoańms pp. 
Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stock-

irtjwtDeJl

z miętusa

Vin de Bugeaud
Ali Quinquiiia et aa Caeao combinfe

WINO ŚC1ĄGAJĄC0 0DZYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Gm- ; 
mną i  Cacao/ Z wracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób ! 
pragnących zachować M rowie za pom otą tego preparatu, który z po- ‘ 
wodu swych w łasności terapeutycznych nazwany został; SCIĄGAJĄĆO- j

__________ _ dzieci wątłych, kobiet delikatnyct,
wiekiem i niem ocą, szczególnie działa pomyślnie w  chorobach następu­
ją cy !* :
NIDKMMWhOŚCl, CreariEWIACH KEKWOWTCS, CHH0NICZKBJ BIHHJKCE, OSŁA- J 

hnociu rLdowzu, razEiawiraiACH biernych, zołzach, skombhob, w n -  1 
MODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH COBĄCZtACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAULT A, 53, ulice Rćeumnr, 
aptece P. Mikolai 
aptece p. Redyka.ikiego i 4

Dostać można we Lwowie, w aptece P. M ikolascha; w Krakowie ’
~ ~  ............................... A " J 1 a.

Ae.b», a.ąe-flaątęeską, k»ś

oni..a,
- * j  .MArtmaSte.
m««ch, iyte,„ęh. B»jl
-ryno»T af»r«te 4W Uń 

>K(Wyi«U«, m u, M a b

P o p p ’
tygla. Wien Boga»r(——

Jeden proszek r««j uezczony-w Tyłee wo­
dy ncukrzonej i piljjty, dpptątpę âjrą» 
io Uśmierzenia nątychmiąst najsilniejszego' 
bo)t głowy i migreny* V"(ło ' wylććzeni» 

jęcia żołądka { biegunki. 8przedaje się 
.. Ipudelkach . Zawierających dwanaście 
proszków. ' ■- 1066168*22

tyła uniknieniaj falzzi-rstwi, iądać"haleiy . 
i aby każdy proszdk byt opatrzony podpisem 
G r im u u ll  ćb C o m p .

Do»tać moźuą w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha. Beizera i Buciora; w, 
Krakowi' -i u pp.! J. Traucźyńekiego i

w Brodach m pp.>Kalfatlaa> i p
r Rzeezoąie u p. Scheite^( i .

Hjdfiwca, właściciel i  odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaóiki. Z drukwm ..Gdzety.Nkrc a Ł  <Shrd^'4dt , Z a r z ^ a -  U. &\e;U, ,
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